Mziś „Gazeła Handlowa'' 


Nr. 125 


A - DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prenumerata miesi ęczna „Głosu Polskiego” 4 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
odnoszenie -- 40 groszy; zprzesyłką pocztową w Kra 


u == zł. $.—; zagranicę == zł. 7.20. 


Telefony, „Głosu Polskiego* — seKretarjat redak- 
cji 2-99, ogólny redakcyjny 19-71; nocna redakcja i dru» 
7-99; administracjai ekspe= 


jkarnia od godz: 9 wiecz: 
dy cja: 1-99. 


Opłata pocztowa niszezona ryczałtem. 


a LL 


zł. 4.50, zaję 


$ 


Łódź, Sobota, 8 mafa 1926 r. 


Cena 20 groszy § 


Redakcja i Administracja 

Łódź, Piotrkowska nr. 106. 

$ Konto czeiowe w P. K. O. 
Nr. 61.119 


strona i w 
NekKrologi 


Zwyczajne 


4 


Nadesłane po tekście 


XS Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I szpaltowy %%*% 
i 


teńście 40 groszy, strona 4 szpalt 
30 
30 
10 


+» n 
» 


” ». 


” ” 7? 
strona 10 szpaił 


$ Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. e©ee©6% 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © 50 procent 
w zaś firrnzagranicznych o 100 procent drożej ww 


Przesilenie rządowe na martwym punkcie 


Pan Witos próbował sformować gabinet 
lecz szybko skapitulował wobec stanowczej opozycji zblokowanej lewicy 


Nasz warszawski korespondent tele- | 
fowuje: 


WITOS PRÓBUJE. | 

W ciągu narad, które miały miejsce 
w nocy z 6 na 7 b, m, w łonie t, zw, „śru- 
bej czwórki”, p. Witos zmienił stanowi- 
sko i zdecydował podjąć się misji formo- 
wania gabinetu. 

Już wczoraj od rana rozpoczęły się 
na ten temat pertraktacje między cztere- 
ma klubami kadłubowymi, w trakcie któ- | 
rych Zw. L. N/ cofnął swoje poprzednie 
żądania co do obsadzenia teki spraw we- | 
wnętrznych, Wobec tego p, Witos udał | 
się do Belwederu i otrzymał misję formo- | 
wania gabinetu. | 

Koncepcja p .Witosa polegała na tem, | 
żeby sprawić wrażenie, że aczkolwiek | 
gabinet będzie prawicowo-centrowym, to 
iednak nie będzie miał przeciwko sobie | 
socjalistów, a mianowicie, że tekę spraw | 
wojskowych zajmie osoba, znajdująca się | 
w: kontakcie z marszałkiem Piłsudskim. | 

Ta legenda została jednak  bardzn 
szybko obalona, 


f. Siemaszko w Warszawie 

WARSZAWA, 7 maja (Pat). Dnia 6 
maja bawił w Warszawie komisarz ludo- 
wy zdrowia Z,.S.S,R., p. Mikołaj Siemasz- 
ko, Wieczorem p. Siemaszko wyjechał 
do Paryża. 


RADJO W STEROWCU AMUNDSENA. 

Podczas najbliższej wyprawy Roalda Amund- 
sena do bieguna północnego, w jego balonie ste- 
rowym funkcjonowć będzie stacja radjotelefonicz- 


| 
oswiadczen, 
|a 


NAJOSTRZEJSZA OPOZYCJA 
LEWI 


Przedstawiciele zblokowanych stron- 
nictw lewicowych ogłosili popołudniu na- 
stępujący komunikat: „Przedstawiciele 
zblokowanych stronnictw lewicowych po- 
stanowili jednomyślnie, że zastosują w sto- 
sunku do gabinetu, utworzonego przez 
p. Witosa, najostrzejszą opozycję”, 


P, SKRZYŃSKI NIE WEJDZIE DO RZĄ- 
DU WITOSA, > 

W trakcie obrad i uchwał lewicy p. 
Witos rozpowszechniał jeszcze wiado- 
mość, że p. premjer Skrzyński weźmie 
udział w jego gabinecie, 


jako minister | 


spraw zagranicznych.  Opierał te swoje | 


przekonanfa na rozmowie, 
przed południem z premierem Stkrzyń- 
skim i w, któzęjąikiawał mu infcrmacje 
o stosunku lewicy*do jego rządu, Infor- 
macje, jak widzimy, odbiegające od rze- 
czywistości, 


*Kiedy: sytuacja lewicy wyjaśniła się 


którą miał | 


PN" m CA R. 


dostatecznie, p, Skrzyński przybył około | 


godz. 7-ej wiecz, do sejmu i po krótkiej 


rozmowie z p. Witosem, a nieco dłuższej 
z marszałkiem Ratajem, oświadczył ka- 
tegorycznie, że udziału w gabinecie p, 
Witosa nie weźmie, 

Decyzja p. AL Skrzyńskieśo zaważy- 
ła na losach formowanego przez p. Wi- 
tosa gabinetu. 


WITOS ZREZYGNOWAŁ, 

O godz, 9.15 wiecz, p. Witos udał się 
do Belwederu i złożył misję formowania 
gabinetu, poczem oświadczył przedstawi- 
cielom prasy co następuje: 

„Pan prezydent Rzeczypospolitej o go- 
dzinie 2.30 popoł, powierzył mi misję 
utworzenia rządu, Ponieważ pertraktacje 
wstępne częściowo przeprowadziłem po- 
przednio, pozostało dokończenke ich w 
zasadzie i w szczegółach i ułożenie listy 
gabinetu. W pertraktacjach usunięte zo- 
stały pomiędzy stronnictwami, składają- 
cemi dotychczasowy zespół rządowy, pe- 
wne braki, tak, że doszło do zupełnego 
uzgodnienia i co do programu i co do ob- 
sadzenia poszczególnych tek w gabine- 
cie, 


Lista gabinetu została w całości usta- 
fona łącznie z teką min, spraw zagranicz= 
nych, W trakcie czynności zjawił się pan 
Skrzyński i oświadczył, że w warunkach, 
jakie się wytworzyły Przy obecnym skła- 
dzie rządu i ostrej opozycji P.P.S. zgodę 
swoją na przyjęcie teki min. spraw zagra- 
nicznych cola, Wobec tego, że jest to 
niezmiernie ważna dziedzina, którą on 
zastępuje i że ciągłość w polityce zagra- 
nicznej uważam za rzecz niezwykle wiel- 
kiej wagi, muszę uznać za niemożliwe dla 
siebie, wskutek jego decyzji, przedłożenie. 
listy gabinetu p. prezydentowi”, 

Zapytany przez dziennikarzy p. Witos, 
ma pytanie co będzie dalej, oświadczył: 
„To już nie należy do mnie; ja się dal- 
szym biegiem przesilenia nie interesuję”. 

Prezydent, p. Wojciechowski, dla po- 
informowania się o naradach w sejmie, 
wezwał do Belwederu marszałka Rataja, 

Konierencja prezydenta z marszałkiem 
Ratajem skończyła się późno po pó 5 

Dziś z samego rana toczyć się b 
dalsze obrady i konferencje w celu jake 
najszybszego zlikwidowania przesilenia. 


„Zbawcy ojczyzny” z P.P.P. 


przed sądem okręgowym warszawskim 


jeszcze jedno oświadczenie Pęxosławskiego -- Kardynał KaKowski odmówił 
audjencji -- $zarbnik z chronicznie pustą Kasą 


Osk. Pękosławski znów rozpoczyna 


Osk, Pękosławski składa powtórne 


siedzenie od jednego ze swych licznych | oświadczenie, że jest chory, nie spał całą 


prosząc o zbadanie wcześ- 


iej jego świadków obwodowych. 
Sąd przychyla się do tej prośby. 


Zdjęcie nasze przedstawia salę kanferencyjną w Marokku, 

gdzie odbywały się rokowania pokojowe pomiedzy Fr ncją, 

Hiszpanją i riffenami, które jak wiadomo nie doprowadziły 
do porozumienia 


noc i posiada silną newralgję, wobec cze- 
go nie wie, czy wytrzyma przez całe po- 
siedzenie, prosi więc o zarządzenie wcze- 
śniej przerwy, 

Przewodniczący: Gdy pan zachoruje, 
sąd poweźmie decyzję, 

Następnie zaprzysiężano świadków, 
wśród których jest kilku 16-le!nich zbaw- 
ców ojczyzny, mających decydować o la- 


| sie państwa polskiego. 


'Ks, prałat Fajęcii, kanclerz kurji me- 
tropolitalnej: Już nie pamiętam, kiedy to 
chcieli uzyskać natychmiast audjencję u 
kardynała Kakowskiego. 

Powiedziałem, że odrazu audjencji się 
nie uzyskuje, żeby przyszli na drugi dzień; 
nie pamiętam, kto oni byli, ani ich na- 
zwisk, natomiast poznaję jednego z nich 
po wąsach (tu świadek się uśmiecha i 
wskazuje na wscy osk. Gorczyńskiego, 
mogące konkurować z wąsami p, Baze- 
wicza). 

Kiedy kurja metropolitalna dowiedzia- 
ła się o zaprzysięganiu członków P. P. P. 
przez Ojca kapucyna, surowo zabroniła 
mu na przyszłość zajmowania się odbie- 
raniem przysiąg od spiskowców politycz- 
nych. Kardynał Kakowski odmówił wo- 
góle przyjęcia tych panów, ponieważ ro- 
zeszły się pogłoski o ich konspiracyjnych 
zebraniach. 

Następnie staje przed sądem jeden że 
„zbawców ojczyzny”, obecnie 19-letni, a 
wówczas (w 1923 r) 16-letni młodzieniec, 


| Stefański, kióry drżącym głosem zezna- 


ie, że widział w tei organizacji obronę 


| przed bolszewizmem, a przysięgę składał 
|o ile pamięta, w kościele Bernardynów, 
| Wogóle chłopiec ten wywołuje uwagi na 
| sali w rodzaju: „do mamusi", 

Św. Zygmunt Słojewski: Byłem skarb. 
miem w P.P.P., ale miałem zawsze pusta 
kasę. 

Ten „minister skarbu* P.P,P. naogół 
wygląda na młodszego pomocnika buchal- 
tera w podrzędnej firmie, mało inteli- 
gentny, niezbyt szybko  orjentujący się, 
ale... jest szwagrem Michałowskiego. 

Osk, Pękosławski: Czy na zebraniu w 

| Wawrze: był przedstawiciel! policji i czy 
, ja mówiłem co o zamachu stanu? 

Świadek: Przedstawicieli 
działem; nie słyszałem jednak, 
mówił o zamachu stanu. 

Następnie świadek stwierdza, że „sze 
fem sztabu" był osk. Łubieński, a jego za 
stępcą osk, Michałowski; stosowanie tyck 
terminów wojskowych świadek uważał 
za sposób zaprowadzenia dyscypliny w 
organizacji. 

Przysięgę składałem w kościele na 
Miodowej; asystował przy niej w mun- 
durze osk. Michałowski, który był wówe 
czas zaliczony już do rezerwy. 

Przewodniczący: Czy pan pamięta 
pseudonim „Ten“ (ks. Oraczewski)? 

Świadek: Nie pamiętam już tego pseu- 
donimu, bo nawet swego nie przypomi- 
nam sobie, 

Dalej zeznawał świadek Teodor Ba- 
liński, który również należał do P.P.P., 
składał przysięgę w kościele Wszystkich 
Świętych i powtarzał znane już szcze- 


góły o P.P.P, 


policji wia 
y pan ca 


ad 
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Senatorowie o marsz. Piłsudskim i min. Żeliśgowskim 


Merszałek senatu, Trampczyński, jako znawca spraw wojennych, 


W seftacie odbyło się posiedzenie ko- 
misji wojskowej i zagranicznej senatu, na 
którem przeprowadzono dyskusję nad od- 
powiedzią p. ministra spraw wojskowych, 
generała Żeligowskiego, ma interpelację 
40 senatorów prawicy w sprawie „„noz- 
stroju w armji", 

Na posiedzenie to przybył też marsza- 
lek senatu, p. Trąmpczyński, 


Przed porządkiem dziennym przedsta- | chaos, Udowodnił on wted , że jeśli sy- 


wiciel min, spraw wojskowych, ppłk. Pe- 
trażycki, prosił imieniem p. ministra Żeli- 
gowskiego o odroczenie dyskusji wobec 
mającej zebrać się rady ministrów, na któ 
rej p. minister chce być obecny, Pan mar- 
szałek Trąmpczyński zabrał głos, oświad- 
czając, iż radą ministrów zbiera się, by 
powziąć uchwełę o podaniu się do dymisji 
calego rządu, wobec czego możliwe jest, 
że za chwilę p. minister Żeligowski już nie 
będzie ministrem i dlatego już komisji nie 
obchodzi. Pan Trąmnczyński proponuje 
przeprowadzenie dyskusji. 

Wicemarszałek pan Woźnicki oświad- 
czył, że tego rodzaju stosunek marszałka 
senatu do ministra i do rządu, który prze- 
cież również bierze odpowiedzialność za 
odpowiedź ma interpelację, jest bez prece- 
densu. Stronnictwa lewicy wyciągną z 
tego konsekwencje wtedy, gdy to będzie 
dla pana marszałka senatu najmniej wy- 
godne. 

Zawieszono posiedzenie ma krótki 
czas, celem porozumienia się z p. genera- 
łem Żeligowskim, ogy nie mógłby przybyć 
na posiedzenie komisji pr posiedze- 
niem rady ministrów. Pan minister Żeli- 
śgowski przybył do senatu i porozumiaw= 
szy się z podpułkownikiem Petrażyckim, 
matychmiast wyjechał, Na wznowionem 
zyje: komisji przedstawiciel M. S. 

ojsk. oświadczył, że p. minister Żel- 
gowski, proe o wystąpieniu 
p. marszałka senatu, nie uznał za możliwe 
w tych warunkach być obecnym na posie- 
dzeniu komisji. 

Przystąpiono do obrad nad porządkiem 


ennym, 

Referat o odpowiedzi na interpelację 
40 senatorów wygłosił p. sen. Kiniorski 
(Zw. L. N.), zgłaszając wniosek o nieprzy" 
jęcie do wiadomości odpowiedzi mini- 
stra Żeligowskiego. Wicemarszałek pan 
Wożnicki (Wyzw.) zwrócił uwagę, że od- 
powiedzi na interpelację, a w szczególno- 
ści odpowiedź p, min, Żeligowskiego, da- 
wane są ciałom ustawodawczym pod od- 
powiedzialnością całego rządu, 

W dyskusji zabrał głos p. marszałek 
Trąmpczyński, który zajął się specjalnie 
osobą p. marszałka Piłsudskiego. 

„Sprawa, o której mówimy, jest pia 
z najważniejszych w naszem państwie. 
placówek zagranicznych donoszą, że roz- 
szerza się tam opinja, jakoby zapanował 
rozkład w armji polskiej, a w berlińskiem 
„Militarwochenblatt' generał Wriseberś 
z pewnem zadowoleniem wyraża się o 
działalności p. Piłsudskiego. 

Jednakże nie chcę już mówić o skan- 
dalicznem położeniu w wojsku, że ciężko 
obrażeni generałowie nie mogą od p. Pił- 
sudskiego otrzymać satystakcji, ponieważ 
on uważa się za stojącego ponad prawem, 
Chcę tu raczej mówić o tem, że w piśmie 
ministra Żeligowskiego stwierdzone jest, 
iż ciągle jeszcze w ministerjum pokutuje 
myśl wyznaczenia p. Piłsudskiego w razie 
wojny na naczelnego wodza. I w tem wi- 
dzę katastrołę grożącą państwu, bo je 
stem zdania, że p. Piłsudski nie posiada 
koniecznego na takie stanowisko wyższe- 
go wykształcenia wojskowego. Przeko- 
nanie to mam, jak wielu innych już od ro- 
ku 1920. 

Jeżeli się o tem milczało, to tylko dla- 
tego, żeby nie burzyć legendy. Żył przed 
90 laty w Poznańskiem magnat łożący 
dużo na naukę polską, Tytus Działyński. 
Polecił on pewnemu uczonemu opracowa- 
nie aktów generalicji konfederacji bar- 
skiej, które miał w swem archiwum, Kie- 
dy mu jednak ów uczony zwrócił uwagę 
na to, że wedle aktów generalicja gorzej 
się przedstawia, niż głosi tradycja, Dzia- 
łyński odpowiedział: „Zamknijmy akta, 


Bo legenda jest do pewnego stopnia 
potrzebna narodowi, Ale legendę trzeba 
burzyć, gdy zaczyna być państwu szkodłli- 
wą. Otóż wedle mego zdania i rozmai- 
tych fachowców p, Piłsudski i w 20-tym 
roku nie złożył dowodów umiejętności 
prowadzenia wielkiej wojny. Jego dzieła 
„Moje pierwsze boje" i „Rok 1920" 
kazują pewne zdolności wojskowe, if 
tylko w zakresie partyzantki, Tymcza- 
sem przyszła wojna nasza to będzie 
wojna organizacji i więcej będzie podobna 
do matematyki, niż do romantycznej par- 
lyzantki, W roku 1920 pan Piłsudski za 
przykładem Wilhelma IL zaprowadził w 


] 


Naiodpowiedniejszy Kandydat na wodza naczelnego 


zarzut, jakoby min, Żeligowski w swej od- 
powiedzi na interpelację senatorów młał 
w czemkolwiek zdradzić tajemnicę woj- 
skową, ujawniając osobę przyszłego na- 
czelnego wodza; jako przedstawiciel rzą- 
du ppłk, Petrażycki stwierdza, że o zd 
dzie tajemnicy wojskowej nie może być 
mowy, gdyż osoba generalnego inspekto- 
ra względnie szefa sztabu generalnego w 
innych państwach jest ustawowo lub de- 
kretowo przewidziana na naczelnego wo- 
dza na wypadek wojny. 

W dalszej części swego przemówienia 
ppłk. Petrażycki wyjaśnił, że słowa odpo- 
wiedzi min, Żeligowskiego na interpela- 
cję senatorów, mówiące o konieczności 
harmonijnej współpracy ministra wojny z 
marszałkiem Piłsudskim, jako naczelnym 
wodzem odnoszą się w pierwszej mierze 
do konsekwencji harmonijnej współpra: 
ministra spraw wojskowych z marszał- 
kiem Piłsudskim jako naczelnym wodzem 
w czasie wojny. 

Wicemarszałek Woźnicki oświadcza, 
iż wobec wątpliwości matury konstytucyj- 
nej, w głosowaniu nad zgłoszonymi wnios- 
kami udziału nie weźmie, Do tego oświad- 
czenia przyłączył się senator Posner. 
głosowaniu wnioski referenta uchwalono 
głosami prawicy i Piasta, przy powstrzy- 
maniu się od głosowania senatorów lewi- 
cy i mniejszości narodowych. 


Fachowe uwagi i Krótka 
pamięć 

Drobny komentarz 
W formie komentarza, w świetle które- 
go mowa pana Trąmpczyńskiego nabiera 
swoistego posmaku, pozwalamy sobie przy- 
odłnieć następujące zdarzenie. 
Na posiedzeniu sejmu ustawodawczego 
w dn. 18 maja 1920 r., gdy zjawił się w sej- 
mie po powrocie z Kijowa naczelny wódz, 
p. Trąmpczyński powitał go następującem 
przemówieniem: 
Panie naczelniku państwa. 
Sejm cały przez usta moje wita cię, wo- 


wojsku t. zw. wojenne, I w tych nie 
wykazał wielkich zdolności strategicz- 
nych ani taktycznych, Gry te, wedle zda- 
mia zagranicznych oficerów, nie robiły po- 
ważnego wrażenia, 

Następnie p. Piłsudski przez trzy mig- 
siəce stał na czele sztabu dół iśc i 
wedle zdania swych ówczesnych podwła- 
dnych zdążył tam zaprowadzić zupełny 


stem austrjacki nie był dobry, to brak 
wszelkiego systemu jest jeszcze. gorszy. 
Jeśli zważymy z jaką ostrożnością w 
państwach europejskich dobiera się osobę 
naczelnego wodza, to byłoby z naszej 
strony straszną lekkomyślnością wybie- 
rać osobę, której brak podstawy wojsko- 
wo-naukowej. 
Pozatem naczelny wódz potrzebuje u- 
znania całego narodu, Pan Piłsudski zaś 
robił dotychczas wszystko, ażeby znacz- 
ną część narodu na siebie oburzyć. W in- 
nych krajach jedno z jego sławnych po- 
wiedzeń wystarczyłoby, aby wojskowego 
pozbawić munduru, 
Wkońcu logicznie rzecz biorąc nie 
może p. Piłsudski teraz narzucać się na 
czoło wojska, jeśli na sali malinowej wy- 
raźnie oświadczył, że występuje z wojska 
dlatego, ponieważ „nie chce bronić swo- 
ich przeciwników". 
Po przemówieniach w sprawach for- 
malnych ss. Bartoszewicza (Zw. L. N.) i 
Kiniorskiego zabrał głos ppłk, Petrażycki, 
oświadczając, że za cytowaną przez pana 
Trąmpczyńskiego odpowiedź na interpe- 
lację odpowiedzialny jest cały rząd, albo- 
wiem treść odpowiedzi była przez p. pre- 
mjera zakomunikowana radzie ministrów 
przed przesłaniem jej do senatu i ogłosze- 
niem jej w prasie, Odpowiedź ministra 
Żeligowskiego dostosowana jest ściśle do 
treści interpelacji, a zwrócenie uwagi na 
niewłaściwą formę interpelacji jest do- 
prawem dla rządu całego, jak i każ- 
dego ministra, gdyż wedle brzmienia ar- 
tykułu 2 konstytucji władze usiąwodaw- 
cze, wykonawcze į sądowe są równorzęd- 
ne. Następnie ppłk. Petrażycki odparł 


PRZENOSZĄ, A 
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biie polaków Kijami-= 
Z Wilna donoszą do „Głosu Polskiego": | żyć może wypadek w Giełwanach, który 
Z pogranicza litewskiego i Kowna dono- | „Dzień Kowieński* opisuje jak następuje: 
We środę, 28 b. m., w miasteczku Gieł- 


szą o coraz nowych śwałtach i prześlado- i k 
wanach, vołożonem w pasie granicznym, a 


waniach polaków, które przybrały ogrom- 
ne rozmiary, w związku z akcją przedwy- 
borczą. 

W kilku ostatnich tygodniach, przed- | 
stawiciele frakcji polskiej i kandydaci do 
sejmu zapowiedzieli swój pobyt w miejsco- 


ność polską, miało się odbyć polskie zebra- 
nie przedwyborcze, na które przybyli kan- 
dydaci na posłów do sejmu z Kowna pp. T, 
| Giżyński i W. Olszewski oraz z Wiłkomie- 
rza p. Rutkowski, 

Zaledwo zebranie się rozpoczęło, jak na 
salę, aczkolwiek zebranie było zamknięte, 
przemocą wdarła się banda kilkudziesię- 
ciu jakichś ciemnych indywidów, uzbrojo- 


| 
wościach granicznych: Żośle, Jewje, Wyso- | 
ki Dwór, Hanuszyszki, Pikoszyn, Oli- | 
ta, Muśniki, Giełwany, Szyrwinty, Malaty, | 
Inturki, Jeziorosy i wielu innych. We wszy- | 
stkich miejscowościach, gdzie zebrania się | 
już odbyły, przeobrażały się one w uroczy- | nych w kije. Z hałaśliwemi groźbami zalano 
ste pochody. Ludność polska gotowała en- | zebranym jajami oczy i twarze, gdy zaś 
tuzjastyczne przyjęcie prelegentom, | wśród powstałego popłochu podążyli oni ku 

Niestety jednak w większości wypadków | wyjściu, napastnicy rzucili się z kijami na 
władze litewskie przy czynnym udziale | nich i zaczęli okrutnie bić, Rozpoczęła się 
„szaułisów” i innych najemnych bandytów, | dzika rozprawa nad bezbronemi ofiarami, 
usiłowały zebranie rozgromić i stosowały | Wreszcie udało się im wyrwać z łap siepa- 
wszędzie akty niesłychanego teroru, We | czy i schronić się na strychu pobliskiego 
wszystkich wypadkach policja nietylko nie | domu, który natychmiast został  oblę- 
interwenjowała, ale jeszcze podżegała do | żony przez goniącą za nimi bandę, składa- 
ekscesów, | jącą się conajmniej z 50 osób. 


Przykładem niesłychanego gwałtu słu- „Zabić ich! Zabić!" — wołańo, jednocze- 


W kKomisarjacie rządu m. Warszawy 


oblano urzędnika Kwasem szarczanym 


Akt zemsły wydalonej służącej 


Do pokoju zbiegli się wszyscy pracowni- 
rzechowskiego. P. G. chwycił się oburącz 
za twarz, wydając przeraźliwy okrzyk, — 
cy. Okazało się, że płyn, którym został p. 
G. oblany, był to kwas siarczany. 

Natychmiast zawezwano pomocy le- 
karskiej. 

Stwierdzono, że G, jest poparzony, na 


Nasz warsz, koresp, telef.: 
Terenem niezwykłego zamachu stały 
się wczoraj biura komisarjatu rządu. 
Oto około godz. 11 rano do biura wy- 
działu administracyjnego, którego kiero- 
wnikiem jest p. Janusz Gorzechowski, 
PRR jakaś około 30-letnia kobieta, 
tóra jęła RER ie się właśnie o p. Go- 


zapis ce M ce czasie p. Gorze- | szczęście wszakże nie groźnie, 

PRE i zajęty był rozmową ptzez tele- Sprawczynię zbrodniczego zamachu 
ej: - | ujęto. Jest to Katarzyna Woźniak, Podo- 
Gdy nieznajomą weszła do pokoju p. | bno niegdyś była ona służącą w domu ro- 

G. nagle sięgnęła po ukryta w torebce | dziców p. G. i po wydaleniu postanowiła 


dokonać aktu zemsty na p, G. 


buteleczkę z płynem i całą zawartość wy- 
lała na odwróconego do niej tyłem p. Go- 


zamieszkałem prawie wyłącznie przez lud- 


drut naczelny, wracającego ze szlaki Bole- 
sława Chrobrego, Od czasów Kircholmu i 
Chocima naród polski takich tryumtów o- 
ręża swego nie przeżywał, 

Ale nie tryumf nad pogrążonym wro- 
giem, nie pycha narodowa rozpiera serca 
nasze, Historja nie widziała jeszcze kraju, 
któryby w tak trudnych warunkach jak 
nasz tworzył swą państwowość, W takiej 
to chwili zwycięski twój pochód na Kijów 
dał narodowi poczucie własnej siły, wzmoc- 
nił wiarę we własną przyszłość, wzmógł je- 
go dzielność duchową, a przedews iem 
stworzył podstawę do pomyślnego i stałe- 
go pokoju, którego wszyscy tak bardzo pre 
gniemy, 

Czynem orężnym zaświadczyłeś nietyl- 
ko o dzielności polskiego ramienia, ale wy- 
deg z pr] narodu i w sztandar zamie- 

iłeś jego najlepszą tęsknotę, jego rycer- 
stwo w służbie wolności narodów. (Brawa). 

Daremnie wrogowie nasi liczyli na róż- 
nicę poglądów politycznych w Polsce. Cała 
Polska jest zgodną w pragnieniu, aby lud- 
ność, dziś przez armię naszą uwolniona, sa- 
ma stanowiła o swym losie, o formie swej 
państwowości, o formie swego rządu, (Bra- 
wa). ja nasza na ostrzach bagnetów 
niesie wolność ludności, przez tyle lat gnę- 
bionej, niesie tam pokój ludziom dobrej we- 
li. (Brawa), 

W tobie, naczelny wodzu, bez względu 
na różnicę partyjną widzimy symbol uko- 
chanej naszej armji, armii o takiej sile, ja- 
kiej naród nasz nawet w swych najświet- 
niejszych czasach nie posiadał, 

Zwycięstwa, odniesione przez armie na- 
szą pod twem dowództwem wpłyną na losy 
Polski nietylko na naszym Wschodzie. Dziś 


| wie i widzi świat cały: Polska już nie jest 


bezbronna. 

Naczelnemu wodzowi i armji polskiej 
cześć. 

(Długotrwałe oklaski na wszystkidu ła- 
wach i okrzyki: „Cześć!”). 

Bez dalszych komentarzy. Pan Trąmp- 
czyński jest stary. Starość nie radość — » 
pamięć zawodzi, 


Napady litwinów w pasie pogranicznym 


Teror í przedwyborcze gwałty--Rozbestwiona banda „szaulisów” 
Odezwa polskiej trakcji sejmowej 


śnie zaś zabrano się do przeszukania domo: 
stwa, „Jeśli nie znajdziemy ich, podpalić 
dom!..' 


Gdy p. Giżyński wymknął się z zasadz- 


| ki i pobiegł ulicą, tłum ścigał go, obrzuca- 


jąc kamieniami, Dopadnięto go, wreszcie, 
powalono na ziemię i w dotkliwy sposób 
bito, P, Giżyński zwrócił się do obecnych 
urzędników policyjnych, aby ujęli się za 
nim, ale próby jego były bezskuteczne, Na- 
czelnik policji zalecał napadniętemu rabo- 
wać się na włąsną rękę. „łmykaj, ropucha, 
bo cię zabiją”. 

Ksiądz, który przyglądał się tej egzeku 
cji, zamiast mitygować napastników w imię 
zasad wiary katolickiej, podkpiwał sobie 
jedynie, śmiał się i stroił żarty: „Dobrze ci, 
dobrze, Niech was zabiją, mniej będzie 
iszgamów*', Podobnie jak i nauczycie! miej- 
scowej szkoły „kapłan”* ten oparł się sta- 
nowczo przeciwko temu, aby dać p. Giżyń- 
skiemu schronisko w lokalu szkolnym 
przed pościgiem. 

Poszwankowany p. Giżyński zeznał, iż 
zadano mu co najmniej 300 uderzeń laska- 
mi i kamieniami. Na ciele jego, jak również 
innych ofiar, niema miejsca wolnego od 
sińców i potłuczeń, 

. . = 

„Dzień Kowieński'* zamieszcza wezwa- 
nie polskiej frakcji sejmowej do rodaków z 
pogranicza, w którem między inemi pisze: 

„Mężczyźni i kobiety, starzy i młodzi, 
skie uderza, winni stanąć do walki: nie na 
chorzy i zdrowi, wszyscy, w kim serce pol- 
kije, kamienie i rewolwery, lecz o zdoby- 
cie praw polskich w sejmie! Przy demokra- 
tycznych formach rządzenia krajem jedyna 
nam broń pozostała przeciwko więzieniom 
i zesłaniom, przeciwko stanowi wojennemu, 
przeciwko zbójeckiej anarchji w pasie po- 
granicznym, przeciwko łamaniu prawa na- 
szego pięścią silniejszego: a tą bronią to 
mandat poselski do sejmu". 

Charakterystycznem jest, że „Dzień Ko- 
wieński", który zamieścił energiczny pro- 
test przeciwko ostatnim wypadkom pogro- 
mówym, domagając się kary na winnych, — 
skazany został na zapłacenie 500 litów 


Nr. 125 


Nowa faryia kolejowa 
Podwyżka wszysfkich ładunków 


W zwązku z dążeniem do osiągnięcia 
równowagi budżetowej bez pomocy za- 
granicznej, ministerstwo kolei opracowuje 
obecnie projekt podwyższenia taryfy to- 
warowej w granicach sumy, jaką min. ko- 
lei ma pokryć w ogólnym deficycie państ- 
wowym, Suma ta wynosi około 50 mil- 
jonów w stosunku rocznym, 

Nowa taryfa będzie się różnić tylko w 
nieznacznym stopniu od obecnie obowią- 
zującej. Podwyżka obejmie prawie wszy- 
stkie ładunki, jedne w mniejszym, drugie 
w większym stopniu. 

Odpowiednie 1 race mają być uwkończo- 
ne w tych dniach. Nowa taryfa zacznie 
obowiązywać od 1 czerwca rb. 


Tylko 500 złotych 


Paszporfom zagranicznym nie grozi 
podwyżka 


Ze źródła urzędowego informują nas, że 
wszystkie pogłoski, ukazujące się nawet od 
czasu do czasu w prasie, o zamierzonem 
podniesieniu opłaty za paszporty zagra- 
niczne są na niczem nieoparte. Władze nie 
zamierzają wprowadzić żadnych zmian pod 
tym względem, a pogłoski te tylko powięk- 
szają ilość interesantów w komisarjacie 
rządu. W najbliższym czasie spodziewana 
* jest tylko jedna zmiana w kierunku udo- 
godnienia dla publiczności, mianowicie ma- 
ją ba zniesione t, zw. świadectwa kwali- 
fikaeyjne, wydawane przez komisarjaty 
policji. 


Pomoc dla bezrobotnych 


Nad przedłużeniem akcji zapomogo- 
wej radzić będzie fundusz bezrobocia 
W dniu 11 maja w lokalu przy ul. Na- 
wrot Nr, 36 o godzinie 6 po południu od- 
będzie się posiedzenie zarządu obwodowe- 
go funduszu bezrobocia, pod przewodni- 
ctwem inspektora Kuliczkowskiego, przy- 
czem na porządku dziennym znajduje się 
sprawa przedłużenia państw, akcji pomocy 
doraźnej, na terenie miejscowości Łódź, 
Pobjanice, Piotrków, Zgierz, Tomaszów- 
Mazowiecki, Zduńska-Wola, Ruda-Pabja- 
nicka, Ozorków, Aleksandrów i Konstan- 
tynów na dalszy okres na warunkach do- 
tychczasowych. P (U) 


Nożyce redukcji 


obcięły 250 efafów nauczy” 
cielskich 


Z dniem 1 maja r. b. około 250 osób na- 
uczycielstwa szkół powszechnych otrzyma- 
ło wymówienie z dniem 1 si s 

iększość wymówionych otrzymała dy- 
misję bezapelacyjnie, części natomiast 
przysługuje prawo rekursu w ciągu dni 14 
bądź do kuratorjum łódzkiego okręgu szkol 
nego, bądź do ministerstwa wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego. (o) 


Zalary o urlopy 


w fabryce beonharda 

Zarząd fabryki Leonhardta zredukował 
"w tych dniach około 30 1obotników, którzy 
przez dłuższy czas, zredukowami, nie otrzy- 
mali należności za urlopy. 
W sprawie powyższej odbędzie się w 
dniu dzisiejszym konferencja pomiędzy 
zarządem fabryki a przedstawicielem 
związku klasowego p. Danielewiczem, 
gdzie ostatecznie sprawa ta zostanie roz- 
strzyśnięta. 


Za ofiarną walkę 


z ognistym żywiołem 
Miasfo wyrazi podziękowanie sfraży 
odniowej 

W czwartek, dnia 13 b, m. odbędzie się 
Ye gą uroczyste posiedzenie rady miej- 
skiej, na którem zostaqie wręczony łódz- 
kiej straży ogniowej ochotniczej deoc. 
wyrażający podziękowanie miasta tej in- 
stytucji za jej niezmordowane wysiłki dla 
obrony życia į mienia mi ów. 
Program uroczystości przewiduje rów- 
nież okolicznościowe przemówienie pręze- 
sa rady miejskiej. 
Pozatem miasto weźmie oficjalnie u- 


dział w uroczystościach jubileuszowych w 
dniach 16 i 17 b. m. [o) 


to zdrożało? 
Groch, zapałki, cykoria 


Na ostatniem posiedzeniu przedstawi» 
cieli kupców kolanjalnych uchwalono no- 
wy cennik towarów mączno-kolonjalnych, 

ennik ten przewiduje podwyżkę cen cy- 
kowji, zapałek i grochu. Ceny wszystkich 
innych artykułów kolomjalinych objętych 
cennikiem pozostają bez zmiany. Nowy 
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Może pan Kupi Kwiatek? 


Na ulicach rozpoczynają się znowu gonitwy za przechodniem 
Trzeba uwolnić publiczność od plagi kwest 


Tak się już u nas dziwnie składa, że 
miesiąc mai rozpoczyna sobą długą serję 
miesięcy t. zw. „filantropijnych', w cza- 
się których niema ani jednego prawie 
dnia wolnego od kwesty, zbiórki lub sprze- 
daży dobroczynnej. 

Jak to wygląda na ulicy — wiemy do- 
skonale z własnego doświadczenia: prze- 
chodnia zdenerwowaneśo i przestraszo- 
nego goni niewiasta ze znaczkiem w dło- 
ni; przechodzień więc umyka na drugą 
stronę ulicy — tu jednak wpada z desz- 
czu pod rynnę, bo wprost w objęcia nowej 
„kwestarki'”, 

Szuka wreszcie schronienia w pobli- 
skiej kawiarni i tu jednak na jego spot- 
kanie podnosi się jakaś postać od stolika 
i znowu: 

— Może pan pozwoli na cel. 

Po kilkugodzinnem takiem  strategicz- 
nem lawirowaniu po ulicach nieszczęsna 
ofiara ucieka wkońcu do mieszkania, za- 
myka się na klucz, zatrzask it. p. i do na- 
stępnego dnia nie wysuwa nosa na świat 
boży. | 

Cóż — gdy nazajutrz wyżej opisana hi- 


Frakcja radnych 


storja powtarza się od początku, tylko już 
— na inny cel... 

Nie dziwnego, że po kilku tygodniach 
takiego codziennego „kwestowania'' pubii- 
czność zniechęca się tak dalece do jakiej- 
kolwiek filantropii, że rzadko kto włoży 
do puszki bodaj 5 groszy. 
© Co czynić? 

Instytucje  filantropijne i społeczne 
twierdzą, że kwesty w dużym stopniu przy 
czyniają się do powiększenia ich fundu- 
szów, publiczność natomiast woła, że ma 
tych kwest dosyć! 

Otóż — trzeba umieć pogodzić jedno 
z drugiem: filantropję, tak, jak lekarstwo, 
należy publiczności dawać w małych 1 
niezbyt częstych dozach i dlatego uważa- 
my, że kwesty nie mogą być urządzane 
częściej niż raz w tygodniu. 

Absolutnie nie do pomyślenia jest u: 
rządzanie dwóch kwest w ciągu jednego 
dnia; publiczności podwójnie karotować 
nie wol1o, Dla tego samego powodu uwa- 
żalibyśmy za stosowne udzielenie jednej 
instytucji pozwolenia najwyżej na jedno- 
dniowa zbiórkę, bowiem wszelkiego ro- 


N.P.R.-u zażąda 


rozwiązania rady miejskiej 


Zatarg na robotach kanalizacyjnych 
grozi rozbiciem dotychczasowej większości 


Trwający od dłuższego już czasu za- 
targ pomiędzy magistratem a robotniczymi 
związkami zawodowymi w sprawie przyj- 
mowania robotników do robót kanalizacyj- 
nych zaognił się ostatnio bardzo znacznie, 

Wobec tego, iż magistrat na interpela- | 
cję frakcji NPR. nadesłał do rady miejskiej | 
odpowiedź, która nie załatwiała tej spra- | 
wy w myśl postulatów związków zawodo- 
wych, 
część frakcji NPR. zagroziła postawieniem 
wniosku o rozwiązanie rady miejskiej i roz- 

pisanie nowych wyborów. 

Wniosek ten nawet w razię nieuzyska- 


nia dlań większości pociąśnąćby musiał za 
sobą podanie się do dymisji członków ma- 
gistratu z ramienia NPR. 

Aczkolwiek w sprawie tej nie jest mo- 
diwy kompromis, po naradzie międzyśrak- 
cyjnej odpowiedź magistratu na interpela- 
cję frakcji iN. P. R. zdjęto z porządku dzien- 
nego i w ten sposób + m 
przesilenie magistrackie zostało odwleczo- 
ne aż do następnego posiedzemia rady miej- 

skiej, to jest do dnia 20 b. m, 

W każdym bądź razie, zatarg ten musi 
być załatwiony przed rozpoczęcłem się 
ferji letnich rady miejskiej. (o) 


Pracownicy skarżą się na magistrat 


Nieprzestrzeganie 8-godzinnego dzia pracy 
w szpitalach 


W dniu onegdajszym wieczorem w lo- | 
kalu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 53 odby- 
ło się posiedzenie łódzkiego oddziału 
związku pracowników instytucji użytecz- 
ności publicznej. | 

Na posiedzeniu była omawiana sprawa | 
strejku w warsztatach miejskich i lekce- 
ważenia przez magistrat sprawy wspom- 
nianych robotników. 

Po omówieniu kwestji powyższej po- 
stanowiono w dalszym ciągu kontynuo- 
wać strejk,dopóki magistrat nie zawrze 
umowy, która ureguluje sprawę płacy i 
pracy robotników warsztatów miejskich. 

Następnie omawiano sprawę &-godzin- 
nego dnia pracy w szpitalach miejskich, 
gdzie nie jest przestrzegany czas pracy 
w myśl ustawy, a stale pracownicy tych 


instytucji muszą pracować ponad 8 go- 
dzin dziennie bez żadnego wynagrodze- 
nia, 

W sprawie powyższej postanowiono 
zwrócić się do ministerstwa pracy i opie- 
ki społecznej, by polecono magistratowi 
przestrzegać B-godzinny dzień pracy, 
gdyż w przeciwnym razie związki podej- 
mą walkę wraz z pracownikami tych in- 
stytucji na własną rękę, O ile magistrat 
nie będzie stosował się do poleceń mini- 
sterstwa| pracy, które już kilkakrotnie 
zWwracało uwagę magistratowi w sprawie 
przestrzegania 8-godzinnego dnia pracy, 
to związki pracowników miejskich odbę* 
dą wspólne posiedzenie dnia 11 lub 12 
maja, gdzie zapadnie uchwała, co do dal- 
szych kroków fu) 


Wielki zjazd nauczycielski 
Odbędzie się 16 maja 


Związek zawodowy  nauczycielstwa 
polskich szkół średnich zwołuje na nie- 
dzielę, dnia 16 maja do Warszawy zjazd 
ogólny nauczycieli szkół średnich w spra- 
wach aktualnych: obecnej sytuacji w 
szkolnictwie, oraz położenią nauczycieli 
w szkołach państwowych i prywatnych. 


Obecnie, wobec zmiany rządu, zjazd 
ten ma mieć doniosłe znaczenie, gdyż bę- 
dzie głosem opinji nauczycielskiej w spra- 
wach, które za czasów ministerstwa p. 
Grabskiego postawione były nadzwyczaj 
żle i, jak wiadomo, przyniosły wielka klę- 
skę dla nauczycieli i zamęf wprowadziły 


cennik obowiązywać począł onegdaj, (w) | w szkolnictwie, 
W zjeździe mają prawo 


uczestniczyć 


przedstawiciele oddziałów organizacji na- 
uczycielskich, przedstawiciele rad peda- 
gogicznych, oraz delegaci wieców i zebrań 
nauczycielskich, 

Na porządku obrad: 1) obecne projek- 
ty organizacji szkolnictwa; 2) sprawa sto- 
sunku administracji politycznej do szkol- 
nictwa; 3) oszczędności w resorcie oświa- 
towym ministerstwa oświaty; 4) obecnie 
położenie materialne i moralne mauczy- 
ciela szkoły średniej. 

Zjazd odbędzie się w lokalu Związku 
pracowników handlowych w Warszawie 
przy ul. Siennej 16. Początek o godzinie 
10-ej rano, 


dzień, to już nie ten przedwojenny „ren- 
| 
1 
l 


O z 


dzaju „tygodnie” zbierania na ulicy mę: 
czą i denerwują publiczność r w rezulta- 
| cie przynoszą nieznaczne tylko korzyści 

| Dużą uwagę należy pozatem zwracać 
na dobór osób kwestujących; ostatnio bo- 
| 

| 


wiem dało się zauważyć wśród kwestuią- 

cych wiele osób, bardzo mało zasługują- 

cych na zaułanie (oczywiście 
wyglądu). 

Obowiązkiem instytucji organizującej 

| kwestję, jest czuwanie nad całokształtem 

imprezy i doborem osób, biorących w niej 


nietylko z 


udz'ał; skrupulatna kontrola uniemożliwi 
raz na zawsze wyjmowanie z puszek pie- 
niędzy po bramach, co niejednokrotnie w 
r. ub. miało miejsce, 

Należy pamiętać, że dzisiejszy przecho- 


tier", lecz wyeksploatowany, zmizęrowa= 
ny często człowiek, dla którego 20 groszy 

| przedstawia już nie „pewną'' 
wartość. 


ale dużą 


I dlatego — z racji rozpoczynającego 
się sezonu „kwiatka' zalecamy dużą, dużą 
oględność w urządzaniu ulicznych imprez 


dochodowych. P.R 


A kio nie chce w wojsku 
służyć 


będzie płacić podafek 

Miejscowe władze wojskowe otrzymały 
już rozporządzenie o podatku wojskowym. 
Podatek ten pobierany będzie od przenie= 
sionych do rezerwy i uznanych za nie- 
zdolnych do służby w wojsku lub w pospo- 
litem ruszeniu w całorocznej kwocie zasa» 
dniczej (10, 15 i 20 zł.), ponadto w posta= 
ci dodatku do państwowego podatku do- 
chodowego (10, 15 i 20 procent stawki po- 
datkowejj, Ubowiązch opiacauta podutlu 
wojskowego dotyczy poborowych, obowią: 
zanych do stawienia się do poboru, począe 
wszy od roku 1925. Jednocześnie władze 
wojskowe otrzymały szczegółowe wyją- 
śnienia, dotyczące sposobu pobierania te» 
go podatku Ma to nastąpić już w nafjbliże 
szym czasie 


Kto ponosi odpowiedzialność 


za rumięcie kamienicy 


Skarga fow. „Lokafor” 


Towarzystwo „Lokator” zwróciło się do 
urzędu wojewódzkiego ze skargą na rzeko« 
me biurokratyczne funkcjonowanie dozo- 
rów sanitarnych przy W. Z. P., wskutek 
czego jakoby nie zapobiegnięto katastro- 
fie w domu przy ul. Nowomiejskiej 11. 

W związku z tą skargą urząd woje- 
wódzki zażądał od magistratu wyjaśnień, 

Jak się dowiadujemy, wina za niezapo- 
biegnięcie katastrofie ciąży na właścicielu 
domu, który w prekluzyjnym, wyznaczo= 
nym przez dozór sanitarny terminie nie do 
konał żądanego remontu. (o) 


Wśród pól i lasów 


spędzą lafo dzieci z miejskich domów 
wychowawczych 


Wydział opieki społecznej, pragnąc u- 
możliwić wychowańcom miejskich domów 
wychowawczych pobyt na świeżem powie- 
trzu, rozpoczął obecnie prace przyśoto- 
wawcze, celem urządzenia na wsi stałych 
kolonji letnich 


Tysiące par OCZU 
oglądały wysfawę Sfyków 


Według danych cyfrowych wydziału æ 
światy i kultury, działalność miejskiej ga= 
lerji sztuki w parku im. H, Sienkiewicza w 
ciągu kwietnia r. b. przedstawiała się na- 
stępująco: 

W okresie sprawozdawczym, w ciąśu 
25 dni, miejska galerja sztuki gościła w 
swoim lokalu wystawę zbiorową prac Ś. p. 
Jana Styki i jego synów Adama i Tadeusza 
oraz p. R. Radwańskiego. 

Ogólna frekwencja publiczności wyno= 
siła 4.566 osób, w tera dorosłych 1938, mło- 
dzieży 1.781 i 827 bezpłatnych,  Pozatem 
| grupami zwiedziły wystawę: liczne szkoły 
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Jak powstał zatarg w Kasie chorych 


Niewielkie szanse na szybkie zlikwidowanie bezrobocia 
Na wczorajszej Konierencji prasowej zarząd Kasy motywował swe stanowisko 


W dniu wczorajszym zarząd kasy cho- 
rych zwołał konferencję prasową, celem 
poinformowania ofółu o istocie zatargu z 
lekarzami, jego przebiegu i zamierzeniach 
jakie powezmą władze kasy, w celu uchro- 
nienia ogółu ubezpieczonych od ujemnych 
skutków i szkód, które mogłyby pociągnąć 
pozostawienie ich przez dłuższy przeciąg 
czasu bez pomocy lekarskiej. 

Konferencję zagaił p. Kałużyński, prze- 
wodniczący zarządu kasy. 

Na wstępie wyjaśnił on cel 
konferencji, 

— Konsekwencje, jakie pociągnął za 
sobą strejk, są zbyt dotkliwe dla ogółu u- 
bezpieczonych. Władze kasy chorych mu- 
szą więc należycie i wyczerpująco oświe- 
tlić sprawę, by ubezpieczeni nie mniemali, 
iż zbyt lekkomyślnie dopuszczono do o- 
becnego stanu rzeczy. 

Następnie cofnął się p. Kałużyński 
wstecz, Związek lekarzy, nigdy nie był 

rzyjacielem instytucji ubezpieczeniowych. 
dowodnił on to swą polityką, świadczy o 
tem chociażby pierwotne stanowisko leka- 
rzy, którzy nie chcieli przyjmować posad 
w kasie chorych. Z tego zasadniczego 
nieprzychylnego ustosunkowania się do 
instytucji, którą lekarze traktują często ja- 
ko konkurencję dla wolnej praktyki, wy- 
tryska źródło ciągłych dalszych nieporo- 
zumień 


zwołanej 


Brak harmonii 


Związek lekarzy, jakgdyby zapomina- 
jąc o doniostym społecznym charakterze 
kasy chorych, traktuje ją jako zwykłego 
pracodawcę. 

Przez cały czas istnienia kasy chorych 
nie było momentu harmonijnego współży- 
cia. 

Kasa jednak dążyła stale do usunięcia 
wszelkich punktów spornych. 


Umowa główna 


Dowodem tych intencji władz kasy cho- 
tych jest umowa główna zawarta ze związ- 
kiem lekarzy. Czyni ona zadość daleko idą- 
cym postulatom zw, lekarzy, w wielu wy= 
padkach zupełnie wykluczając ingerencję 
zarządu kasy chorych. Jednakże Kasa na 
postulaty te zgodziła się, pragnąc dać tem- 
samem wyraz swemu lojalnemu stanowisku 
wobec lekarzy i ich związku. 

Mimo to jednak, po zawarciu umowy 
głównej, nowe władze związku lekarzy, za- 
ostrzyły nawet swój kurs wobec instytucji. 


Sprawa weryfikacji 


* Nastepnie wyłoniła się sprawa weryfi- 
kacji. Potrzebę jej uznawali sami lekarze, 
bynajmniej nie protestując przeciwko jej 
przeprowadzeniu, Za obopólnem porozu- 
mieniem powołano do życia komisję wery= 
fikacyjną. Kasa chorych nie związała ko- 
misji absolutnie żadnemi instrukcjami, po- 
zostawiając jej całkowitą wolność co do 
kryterjów, które zamierza ona stosować 
Co do składu komisji nie mogli mieć leka- 
rze żadnych zastrzeżeń, i też żadne wąt- 
pliwości pod tym wzślędem nie były wy- 
suwane, zwłaszcza, że lekarze mieli w ko- 
misji bezwzględną przewagę. 
punkcie 9-ym regulaminu komisji 
znajdował się punkt, że kasie chorych 
przysługuje prawo zwolnić z posad tych le- 
karzy, których komisja uzna za nienadają- 
cych się do pracy tego charakteru, jak 
w kasie chorych. 


Konieczność redukcji 


Kasa chorych stanęła wskutek ogólne- 
go krzyzysu gospodarczego wobec koniecz- 
ności poczynienia znacznych redukchj w 
swej gospodarce, Kilkadziesiąt tysięcy u- 
hezpieczonych, stanowiących jedną trzecią 
ogółu członków, ubyło. 

W świetle długoletnich doświadczeń, po- 
czynionych przez zagraniczne kasy cho- 
rych, w Łodzi liczba lekarzy jest w stosun- 
ku do liczby członków kasy chorych za du- 
ża o 50 proc. 


Kto ma kyć zwolniony? 


Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 
kasa chorych stanąwszy wobec koniecz- 
ności dokonania redukcji, zamierzała ©- 
pes się na wynikach prac komisji weryti- 

acyjnej i zwolnić z posad w pierwszym 
rzędzie tych lekarzy, których komisja u- 
znała za nienadających się do pracy w ka- 
sie chorych 


Pierwsze starcie 


Na kilka dni przęd ukończeniem prac 
komisji weryfikacyjnej, kasa chorych wy- 
mówiła pracę wszystkim lekarzom, prag- 
nąc po skończonym terminie wymówienia, 


zatrzymać tych tylko lekarzy, których ko- | 
misja uznała za zdolnych do pracy w ka- | 


sie chorych. 

Kasa chorych, przedstawiając swój 
plan redukcyjny, chciała przez zwolnienie 
części lekarzy, przywiązać silniej do pra- 
cy w kasie chorych tych, którzy pozosta- 
ną. Natomiast związek lekarzy przewidując 
już wyniki, do jakich doszła komisja wery: 

| fikacyjna, chciał przeprowadzić redukcję 

| godzin pracy, nie zaś redukcię osobową. Z 
wielu względów tego rodzaju załatwienie 

| sprawy nie było możliwe dla kasy cho- 
rych, powodując wiele niedogodności. Pra- 
ca 1-$odzinna poszczególnego lekarza nie 
może być ani dość intensywną i wydajną, 
ani stanowić zresztą poważniejszego źródła 
dochodów, 

| Jako normę, zarząd kasy chorych przy- 
jąć zamierzał 4 godziny dziennej pracy 
(przeciętnie), 

W międzyczasie komisja weryfikacyjna 
zakomunikowała wyniki swych badań, 

Na jednej z konferencji, które się odby- 
wały w wymienionych sprawach zw, leka- 
rzy oświadczył, że nie przyjmuje wyników 

| 

rakterystyczne dla tego rodzaju spraw o- 

soby z półświatka. 
| Badane na wstępie przewodu sądowe- 
| 
| 
| 


że nie wyzyskała odpowiednich materja- 
łów i że nie potwierdziła należycie swych 
ocen. Kasa chorych oświadczyła, że nie ur 
waża za możliwą wymianę zdań z komisją 
weryfikacyjną, choćby z tego względu, że 
nie związała komisji ze swej strony żadne- 
mi instrukcjami i musi pozostawić jej na 
dai całkowitą swobodę, Jeżeli związek le- 
karzy pragnie poczynić uwagi co do spo- 
sobu pracy i wyników komisji, może to u- 
czynić na własną rękę. 


się nie zwrócił, zaś komisja przysłała ka- 
sie chorych swe oświadczenie. 


- 


W grudniu 1925 r. wywiadowcy urzędu 
śledczego w Łodzi na zasadzie wywiadów 
i obserwacji ustalili, że niejaki Feliks Pio- 
trowicz, zamieszkały przy ul, Gdańskiej nr. 
131 czerpie całkowite utrzymanie z wyzy- 
sku trudniących się nierządem kobiet. Do- 
chodzenie policyjne stwierdziło następnie, 
że Piotrowicz odnajmuje część swego mie- 
szkania prostytutkom, pobiera od nich wy- 
sokie wynagrodzenie z zysków płynących 
za zajmowanie się nierządem í sam nie 
trudni się żadnem stałem zajęciem, 

Fakty te zostały potwierdzone przez ze- 
znania szeregu prostytutek, przesłuchiwa- 
nych w urzędzie śledczym na śledztwie 
pierwiastkowem, 

Na zasadzie tych danych urząd proku- 
ratorski pociągnął Feliksa Piotrowiczą do 
odpowiedziwalności sądowej. 

Rozprawa karna przeciwko niemu od- 
była się w dniu wczorajszym w sądzie 0- 
kręgowym w trybie postępowania uprosz- 
czoneśo, Sprawę rozpatrywał sędzia Kor- 
win-Korotkiewicz. Oskarżał prokurator 
Jan Skabiczewski, 

Przed sądem staje oskarżony o sute- 
nerstwo 28-letni Feliks Piotrowicz. Z per- 
sonalji dowiadujemy się, że podsądny jest 
żonaty i ma jedno dziecko. Jako zawód 
podsądny podaje — fryzjerstwo, 

awy publiczności zajęte przez cha- 


żalobne, na które wszystkich, komu pamięć 
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komisji weryłikacyjnej. Zarzucano komisji, | 


Jednakże związek lekarzy. do komisji | 


W niedzielę, dnia 8-go b. m. w 6-ta bolesną rocznicę śmierci 


Zofii z Buberów Hirszbergowe 


fundatorki Domu Sierot, Północna 38, 
odbędzie się o godz. 12-ej w poł w synagodze Domu Sierot, Północna 58, nabożeństwo 


Vefo izby lekarskiej 


| Na jednej z następnych konferencji le- 

karze oświadczyli, iż izba lekarska zakwe- 
| stjonowala orzeczenia komisji weryfika- 
| cyirej. Jednakże, jak stwierdził p, Kału- 
| żyński ani związek lekarzy ani izba lekar- 
| ska nie przystały oficjalnego komunikatu 
lub dokumentu, stwierdzającego treść i 
motywy uchwały, 


Waka o zasady 


Należało się spodziewać wobec tego, 
że związek lekarzy uzna zasadę, na jakiej 
pragnęla się oprzeć kasa chorych a mia- 
nowicie, że lekarze odpowiedni (I katego- 
rja) zostaną zatrzymani, zaś niedający się 
do pracy, (II i III kat.) częściowo i zupeł- 
nie — zwolnieni 

Jednakże związek lekarzy zażądał, by 
zatrzymano również lekarzy II i III katego- 
rji, a więc tych, których kasa chorych nie 
| uważała za możliwe pozostawić 


Posfujaf nie do przyięcia 
Ten postulat lekarzy, jest dla kasy cho- 
rych nie do przyjęcia, Zarząd kasy cho- 
rych oświadczył wobec tego związkowi, że 
uważa dalsze pertraktacje co do warun= 
| ków pracy za możliwe dopiero wtedy, gdy 
związek przyjmie zasady, na których opie» 
| ra się kasa chorych. 
| Jak dotychczas związek stoi na zasa- 
dach całkowicie odmiennych, na zasadach 
rynku pracy, pragnąc zatrudnić w kasie 
chorych tych kolegów, którzy nie mają po- 
za kasą praktyki. 


Istota konil kiu 


Reasumując: Kasa chorych opiera się 
w swych żądaniach, na wymogach facho- 


dach rynku pracy, 
| To jest istota zatargu. 


wości i wiedzy, zaś zw. lekarzy na zasa- | 


Gdy kasa chorych przesłała listy romi: 
nacyjne tym lekarzom, których chciała za- 
trzymać, listy te zostały odesłane, 

Ponieważ lekarzom tym praca skoń- 
czyła się 1-$o maja, więc formalnie mamy 
tu do czynienia z bojkotem, nie zaś ze 
strejkiem. 


Chwilowo żadne pertraktacje nie są 
przewidywane, gdyż zarząd kasy czeka, aż 
lekarze wyrażą swą zgodzę na proponowa: 
ne zasady redukcji, 


Zarządzenia zaradcze 


Kasa chorych poczyniła wszystkie kro- 
ki, by ubezpieczeni, jaknajmniej ucierpieli 
na bezrobociu, Za porady u lekarzy pry- 


wasia ię ae wy określony ustawo- 
wo zasiłek, Apteki kasy chorych wydają 
normalnie lekarstwa. Lekarze urucho- 


mili pogotowie kasowe. Lekarze w Zgie- 
rzu i Konstantynowie pracują normalnie. 


Po przemówieniu p. Kałużyńskiego, do- 
datkowych wyjaśnień udzielali: naczelny 
lekarz dr, Kłuszyński i p. dyr. Samborski. 


Około godziny 3 i pół konferencja mo- 
stała zakończona, 


Bojkot czy streik lekarzy 
kasowych 


Wobec zgłoszenia przez zarząd i dy- 
rekcję kasy chorych konkursu na bojkota. 
wane przez związek lekarzy stanowiska le- 
karskie w kasie, zarząd związku lekarzy 
zamierza zwrócić się do wszystkich orga- 

nizacji lekarskich na terenie Rzeczypospo- 
| litej z wezwaniem do nieobejmowania tych 
| stanowisk, 


| Równocześnie dowiadujemy się, iż dy- 
rekcja okręgowego związku kas chorych 
podjęła energiczne ła, owa wyjaśnie- 
nia, czy akcja lekarzy jest strejkiem, czy 
bojkotem. i wszczęcia akcji medjatorskie) 


r Z R 


go w charakterze świadków wywiadow= 
czynie urzędu śledczego potwierdziły pod- 
stawy aktu oskarżenia, Z zeznań ich wy- 
nika, że Piotrowicz nie miał żadnego za- 
jęcia i całe utrzymanie dla siebie i rodziny 
swej czerpał wraz z żoną z wyzysku nie- 
rządnic, 

Świadkowie ci podkreślają, że lokato- 
rzy domu, przy uł, Gdańskiej 131 skarżyli 
się ciągle w urzędzie śledczym na demora- 
lizację, jaką szerzą w domu Piotrowiczo- 
wie. Ciągłe krzyki, awantury, wesołe noc- 
ne libacje i bijatyki były na porządku 
dziennym.  Piotrowiczowie odnajmowali 
swe mieszkanie stale dwóm prostytutkom. 
ale również przyjmowali „gości z panna- 
mi", 

Wywiadowczynie podkreślają, że na za- 
sadzie dochodzenia śledczego ustaliły, iż 
Piotrowicz pobierał za komorne od swych 
„panienek' zasadniczo 20 złotych tygod- 
niowo, a"do tego dochodziło jeszcze wyna- 
grodzenie za wikt itak zw, „łóżkowe” 
Piotrowicz przy ściąganiu swych należno- 

|ści był w stosunku do dłużniczek nie- 
| ubłagany, gdyż nie cofał się przed biciem 
| lub innemi represjami, Bardzo często zda- 
| rzało się, że sutener ten zatrzymywał na 
zastaw własne przedmioty swych „pensjo- 

| narek" © czem zresztą wpływały liczne 
skargi do władz policyjnych. 
Świadek Rybarczyk, prostytutka za- 
mieszkała w sierpniu 1925 roku u Piotro- 
wiczów, stwierdza, że Piotrowicz, względ- 


ft. 


P. 


Zmarłęj jest drogą, zaprasza 
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Smutna historja o wesołych panienkach i ich opiekunie 


O czem sie nie mówi 


` Fryzjer-sutener ciągnął zyski z ohydneso procederu 
Ofiary biciem były zmuszane do oddawania zarobków, 
os ągniętych z Kupczenia ciałem 


nie jego żona pobierali od niej część zy 
sków i bili ją często, 
| — ye krzywdzona ciągle, a raz na- 
wet, pobita do nieprzytomności przez Pio- 
trowicza, zostałam pozostawiona bez o- 
pieki lekarskiej w mym pokoju. Powodem 
tego, był fakt, że nie chciałam po pijanemu 
załatwić obrachunków z Piotrowiczową. 


| s W ten sposób maluje przed sądem 
| świadek te charakterystyczne stosunki 


Świadek Wiśniewska, potwierdza fakty 
zarzucane oskarżonemu, lecz zaznacza, że 
Piotrowicz zarobkował od czasu do czasu 
jako fryzjer w domu. 


= Najbardziej jednak charakterystycz- 
nemi były zeznania prostytutki Borysie- 
wicz, 


Borysiewicz znajduje się obecnie w a- 
reszcie, gdyż usiłowała w swym czasie wy- 
palić oczy przez zemstę ądnemu Pio- 
trowiczowi. 


. Świadek przybywa do sądu pod konwo- 
jem. 

Borysiewicz wyraża o Piotrowiczu bar- 
dzo ujemną opinję i opowiada, że była ko- 
chanką podsądnego za namową Piotrowi- 
czowej. Świadek ostatnio pozostawała z 
oskarżonym w złych stosunkach, gdyż Pio- 
trowicz odbierał od niej całkowity zaro- 
bek i przez to postanowiła się zemścić, 
Pewnego dnia Borysiewicz, mając przy so- 
bie butelkę z karbolem, spotkała podsąd 
nego w sądzie pokoju, gdzie usiłowała wy- 
palić mu oczy, 

Prokurator Jan Skabiczewski podkre- 
ślił całą ohydę czynu oskarżonego, scha- 
rakteryzował nędzę i ciężki los ofiar wy- 
zysku podsądnego i domagał się jako kary 
półtora roku więzienia. 

Bronił oskarżonego mec. Busz. 

Sąd ogłosił wyrok, skazujący Feliksa 
Piotrowicza na 1 rok więzienia. 
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Naprężona syfuacia | 


LONDYN, 7 maja, (Pat) — Ogłoszony 
wczoraj około północy komunikat olicjalny 
o przebiegu strejku, stwierdza, że dostawa | 
instytucjach użyteczności publicznej odby- 
wa się w sposób zupełnie normalny. Nie 
zanotowano nigdzie poważniejszego zakłó- 
cenia porządku, Jedynie w kilku miej 

wynikły drobne | 


żywność, Organa władz mają polecenie u- 
nikanią starć ze strejkującymi,  okazując 
jednocześnie itą słanowczość w 
przeciwdziałaniu wszelkim zakusom, tero- 
ryzującym pracujących. Dla skuteczniejsze- 
go wykonania tego polecenia, zwiększa się 
codziennie kadry nowozaciężnej policji 
Porządek we wszystkich | 


utrzy- | 


Od czasu rozpoczęcia strejku do chwili 
obecnej nie zaszła nigdzie potrzeba użycia 
siły zbrojnej, 

W werbowaniu ochotników władze rzą- 
dowe trzymają się taktyki nieangażowania 
osób, które przyczyniły się do zor$anizo- 
wania  strejku powszechnego, polecając 
podiagiym organom przestrzeganie tej za- 
, y. 


Polepszenia nie widać 
LONDYN, 7 maja. (Pat) — Według 


wiadomości, otrzymanych dzisiaj z różnych | 
stron kraju, akcja strejkowa przesłała się | 
rozszerzać. $ 
Jakkolwiek w kilku odosobnionych wy- 
| 


padkach strejkujący powrócili do pracy, to 
jednak w ogólnej sytuacji strejkowej nie 
widać większych zmian na lepsze. Dotych- 
czas strejkują solidarnie górnicy i koleja- 
rze, 
W niektórych portach morskich panuje 
spokój, W dokach portu londyńskiego po- 
rzucili pracę prawie wszyscy robotnicy, 
których zastępują stopniowo siły ochotni- 
cze, 

Niektóre z wielkich dzienników londyń- . 
skich ukazały się w zwykłym formacie 


Groźne stanowisko sireiku- 


lących 

LONDYN, 7 maja, Pat) — W czwar- 
tym dmu strejku sytuacja poprawiła się. 
Na ulicach miasta widać bardzo mało do- 
rożek samochodowych, natomiast zwięk- 
sza się bardzo ilość omnibusów. Koleje 
podziemne obsługują wszystkie stacje głó- 
wnej linji. Mimo niepogody ilość osób, przy- 
bywających pieszo ze wsi okolicznych, nie 
zmniejsza się.  Zaprowiantowanie miasta 
odbywa się z większą trudnością, jakkol- 
wiek spokój panuje w dalszym ciągu. Strej- 
kujący starają się zatrzymać transporty z 
żywnością, Stanowisko strejkujących jest 
w niektórych punktach na przedmieściu w 
dalszym ciągu groźne. 


Stanowisko Trade-Unioru 
LONDYN, 1 maja, (PAT). W dotych- 


czasowym przebiegu strejku nie zaszło 
nic takiego, coby mogło zapowiadać bliski 
koniec kryzysu. 


| Po odbytych naradach kilku członków 


SV — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Anglja w odmęcie strejku pow szechnego 


Sytuacja wciąż jest bardzo groźna -- Starcia strejkujących z ochotnikami -- Pomimo 
obustronnych usiłowań, nie widać drogi porozumienia 


Rada generalna kongresu Trade-Unic- 
nów odbywa posiedzenia prawie bez 
pr . Dzisiaj rano ġdbyło się posie- 
dzenie egzekutywy iederacji górników, — | 


egzekutywy odbyło kilkugodzinną rozmo- 
wę z radą generalną kongresu, inni zaś 
członkowie egzekutywy udali się do izby 
gmin. 

W dzisiejszym numerze „The Br'tish 
Worker", organu oficjalnego rady gene- 
ralnej kongresu Trade-Unionów, zamie- 
szczono odpowiedź kongresu na oświad- | 
czenie premjera Baldwina, w którem rząd | 
wypowiada gotowość podjęcia rokowań 
natychmiast po odwołaniu przez radę ge- 
neralną strejku powszechnego. 

W odpowiedzi swej rada generalna 
oświadcza, że dotychczas rząd nie wypo- | 


| wiedział się o kierunku polityki, którą za- 


mierzą stosować w konsekwencji wypad- 
ków, które się rozegrały. Rada generalna 
kongresu nie może zadośćuczynić prośbie 
premjera o odwołaniu bez zastrzeżeń pro 
klamacji o strejku powszechnym, 

dalszym ciąśu swej odpowiedzi na 
deklarację premjera, rada $eneralna wy- 
raża również gotowość podjęcia rokowań 
o zaszczytne porozumienie, dodaje je- i 
dnak, że wszelkie rozmowy wstępne, ce- 
lem wyszukania podstawy do prowadzę- 
nia właściwych rokowań, mogą być pod- 
jęte tylko w atmosferze swobody i bez 
uprzedzeń, 


P r. 
Komunikat ofe'atny 
LONDYN, 7 maja. (PAT). W komuni- 
kacie oficjalnym, wydanym dzisiaj wie- 
czór, powiedziano, co następuje: 
ciągu dnia dzisiejszego nie zanoto- 
wano nigdzie wypadków poważniejszego 
zakłócenia spokoju. Zarówno dostawa, 
jak i rozdział środków żywnościowych, 


| 


praca w elektrowniach, oraz oświetlenie 
lokalów publicznych i ulic odbywa się zu- 
pełnie normalnie. 

W ciągu dnia wczorajszego na linjach 
kolejowych Anglji, Walji i Szkocji kurso- 
wało z górą dwa tysiące pociągów, to jest 
prawie o 100 procent więcej, niż dnia 
poprzedniego, 


W przededniu rozruchów 

LONDYN, 7 maja, — Na dzień jutrzej- 
szy planowane są liczne mityngi, na któ- 
rych przewódcy  strejkujących robotni- 
ków zamierzają wygłosić przemówienia, 
nawołujące do wytrwania w strejku, 

Włacze obawiają się w związku z tem 
rozruchów. 

Stronnictwa prawicowe domagają się 
od rządu użycia przeciw demonstrantom 
czołgów į samochodów pancernych, 

Sympatje ludności zwolna odwracają 
się od strejrujących z powodu przejścia 
kierownictwa strejku w ręce żywiołów 
wywrotowych, 

Z Moskwy nadszedł większy tran- 
sport pieniędzy na poparcie ruchu strej- 
kowego, w czem ludność dopatruje się na- 
dania strejwowi wyraźnego oblicza poli- 
tycznego, 


Macdonald szuka porozu- 
mien a 

LONDYN, 7 maja. Pat) — Rada Tra- 
de-Unionów odbywa ciągłe zebrania, Nie- 
ma jednakże żadnych przejawów, pozwala- 
jących się spodziewać rychłej zgody, jak- 
olwiek Mac Donald ' oświadczył dzisiaj: 
Nie tracę ani jednej chwili, aby jej nie u- 
żyć na jakikolwiek wysiłek w kierunku 


znalezienia podstawy pokoju i porozumie- 
nia, 


| Dlugi szereg ludzi, którzy zgłaszaja się dobrowolnie do an- 


gielskiej „Samopomocy tec nicznej”, oddając się do dyspo- 
zycji przy zastępowaniu sirejkującyci:. 


Słynna afera fażiszerska 


w świetle rozprawy sądowej 


Windischgraetz i towarzysze o swych nadużyciach 


BUDAPESZT, 7 mają. (PAT). Rozpra- 
wa sądowa w sprawie fałszerstwa bank- 
notów francuskich rozpoczęła się dzisiaj 
rano badaniem  Nadossy'ego, Nadossy 
przyznaję się do winy i na zapytanie, w 
jaki sposób zamięszany został do sprawy, 
oświadczył, że Windischgraetz przyszedł 
do niego mniej więcej przed czterema la- 
ty i zapoznał go z planem fałszowania i 
puszczania w kurs franków francuskich, 
culem zdobycia pieniędzy na działalność 
patrjotyczną. Nadossy uznał wówczas 
plan za bezsensowny i niewykonalny. — 
Nieco później Windischśgraetz zwrócił | 
łego uwagę na niemożliwość urzeczywist- | 
nienia zamierzonych celów  patijotycz- 
nych wobec braku środków pieniężnych. 

obec tego Nadossy skłonił się do za- 
merzeń Windischgraetza, 

Dalej Nadossy przyznaje się, że ta on 
właśnie polecił ks, Windischgraetz, dy- 
rektora kasy oszczędności Panossa, jako | 


rzeczoznawcę dla spraw puszczania pie- | 
dostarczył ı 


niędzy w obieg. On również 


kurjerski fenille de route dla Jankowicza, 
oraz paszporty dla tych, którzy podjęli się 
misji puszczania banknotów w obieg za- 
granicą. 

Jankowicz, wbrew uprzedniemu za- 
miarowi, dopiero naskutek telegraficzne- 
go rozkazu ks, Windischgraetz, postano- 
wił spróbować wypuścić banknoty, przy- 
czem został aresztowany, co pociągnęło 
za sobą wykrycie całej sprawy. 

Nadossy podkreśla, że Windischgraetz 
miał na celu wyłącznie cele patrjotyczne 

Badany z kolei Windischgraetz, oświad 
cza, że nie uznaje się za winnego, gdyż 
działał wyłącznie w cełach  patrjotycz- 
nych. Pomysł fałszerstwa nie pochodzi 
od niego, nie pochodzi jednakże i z zagra- 
nicy. O roli instytutu kartograficznego w 
tej aferze Windischgraetz odmawia bliż- 
szych wyjaśnień, nadmienia tylko, że wy- 
pełniał on otrzymane rozkazy, 


Następnie oskarżony stwierdza, że 
ogółem zostało siabrykowanych 29,370 | 


biletów frankowych, z których część, jako 
nieudana została spalona. Oian pu- 
szczania banknotów w obieg, nie należała 
do Windischgraetza, który odmawia wy- 
mitnienia autora planu. 

Działalność miała na celu szkodzenie 
wyłącznie bankom ji firmom francuskim, 
Cała sprawa puszczania w obieg bankno- 
tów została powierzona Nadossy'emu, zaś 
przedsięwzięcie finansował ks. Windisch- 
śraetz, który wydał na ten cel 9 i pół mil- 
jarda koron papierowych. 

Urzędnicy instytutu kartograficznego 
pracowali na rożkaz, przyczem Goere nie 
ob zymał żadnego wynagrodzenia, 

Przesłuchiwany następnie b, dyrektor 
instytutu kartograficznego Kaits, n'e rwa- 
ża się za winnego, był iem przekona- 
ny o potrjotycznych celach przedsięwzię- 
cia, Kaits również wskazuje na Nados: 
sy'ego, jako przedstawiciela władzy wyż 
szej. 

Po zeznaniach Katsa rozprawy odro 
czono do jutra. 
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j Macdonald 

Popularny przywódca angiel. 
skiej partji pracy, który został 
zaproszony na konferencję da 
premjera Baldwina w celu po= 
średniczenia przy szybkiej li- 
kwidacji strejku generalnego. 


Pomoc z całego Światła 


dla sfrejkujących robofników 

GDAŃSK, 7 maja (Pat), — „Danziger 
Volksstimme' donosi, że przybył tu po- 
seł Diamand w celu przeprowadzenia z 
PY partją socjalistyczną w imieniu 
. P. S. i polskich związków zawodowych 
rokowań w sprawie podjęcia wspólnej 
akcji dla poparcia strejkujących w Anglii 
i udarernienia wywozu węgla polskiega 
od Anglii, 

PARYŻ, 7 maja (Pat). W związku z 
wiadomością © zwołaniu do  Ostendy 
zjazdu międzynarodówki górników, „Le 
Journal“ pisze: 

W kompetentnych kołach robotni- 
czych stwierdzają, że ani francuzi, ani 
belgowie, ani niemcy nie zdają się być 
skłonni do ogłoszenia w nieoznaczonych 
ściśle ramach strejku powszechnego dla 
podtrzymania górników angielskich. Zde. 
cydowaliby się oni conajwyżej na 24-go* 
dzinny dzień maniłestacyjny, oraz na m 
dzielenie robotnikom angielskim pomocy 
pieniężnej. 

MOSKWA, 7 maja (Pat), Biuro ko- 
mitetu wykonawczego komunistycznej 
międzynarodówki związków zawodowych 
postanowiło zwołać w najbliższym czasie 
w Paryżu: konferencję przedstawicieli 
związków zawodowych Francji, Belgji, 
Czechosłowacji, Holandji i Niemiec, nales 
żących do tej międzynarodówki, w celu 
przygotowania kroków, zmierzających do 
zainicjowania akcji pomocniczej dla strej- 
kujących robotników angielskich, 

PARYŻ, 7 maia (Pat). Komisja admini: 
stracyjna generalnej konfederacji pracy 
postanowiła udzielić pomocy pieniężnej 
robotnikom angielskim, 

JOHANNISBURG, 7 maja (Pat). Rew 
ter, Rada wykonawcza południowo-afry: 
kańskiego kongresu związków zawodo»* 
wych postanowiia posierać strejkujących 
robotników angielskich 


Stracenie Kata 


Zemsta bandytów amerykań: 
skich, którzy zabili kata 


Chicago, w maju. 
W Chicago dokonano onegdaj morder: 
stwa, które jest wprost wyjątkowem w 
dziejach kryminalistyki, Nieznani mordercy 
zabili kata chicagowskiego, który w tym 
roku wykonał wyrok śmierci na pięciu 
zbrodniarzach. 


Złoczyńcy po dokonaniu zbrodni znik= 
nęli bez śladu. Bliższe szczegóły są nastę: 
pujące: Kat, 26-letni Wiliam Moswiggin, 
jechał autem w towarzystwie dwu agen- 
tów policyjnych. Nagle auto zostało zatrzy= 
mane przez automobil pancerny, w którym 
siedziało sześciu mężczyzn w maskach, Nie 
znajomi poczęli strzelać i zabili Moswiggi. 
na i agenta Duffy'ego, 


Jakkolwiek wypadkiem tym zaalarmo»= 
wana została cała policja kryminalna w 
Chicago, nie zdołano dotychczas mimo nie- 
zwykle strannych poszukiwań odnależć 
śladu zbrodniarzy, 


Zbrodnia ta wywołała w Chicago bat. 
dzo silne wrażenie. 
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Widowiska, koncerty í zabawy 


TEATR MIEJSKL Dziś, sobote, dwa przed- 
stawienia: o godz. 3-ej min. 30 po poł. po cenach 
najniższych  przepysznie wystawiony „Błękitny 
Ptak", — wieczorem po rez drugi opera Moniusz- 
ki „Halka”, 

W niedzielę o godzinie 3-ej min. 30 popol. 
„Halka”* po cenach zniżonych. Wieczorem o goe 
dzinie 8-ej min, 15 po raz 5-ty pełna werwy, hu- 
moru i sentymentu komedja wiejska Józefa Rącz- 
kowskiego w 4-ch aktach p. t. „Polityka i mi- 
łość” z Jerzym Woskowskim w popisowo granej 
roli wiejskiego „pyskacza”. 


TEATR POPULARNY. Dziś i jutro po dwa 
przedstawienia historycznego dramatu w 5-ciu 
aktach p. t „Kiliński”, Ceny miejsc najniższe 
— jutro to jest w miedzielę, zniżone. 

Ostatnie przedstawienie „Kilińskiego* odbę- 
dzie się w środę przyszłego tygodnia, poczem 
na repertuar wejdzie znakomitą komiczna operet- 
ka „Córka pułku”, w której udział biorą najlep- 
sze siły wokalne naszego zespolu. Efektowne 
tańce w wykonaniu pp. Nowińskich. Barwne 
kostjumy i dekoracje pomysłu artysty-melarza B. 
Witkowskiego. Reżyserja J. Pilarskiego. 


WALKA Z TYFUSEM. 
Staraniem czerwonego krzyża w niedzielę dn. 
9 maia r. b. o godzinie 12 £ pół w południe w sali 
polskiej Y. M. C.A„Piotrkowska 89, p. dr, Starzyń- 
ski wygłosi odczyt na temat „Walka z tyfusem 
plawnistym *, 
Wejście bezpłatne. 


Ach mistrzu mało... 

W dniu onegdajszym odbył się benefi- 
sowy wieczór w sali „Malinowej”* Grand - 
Hotelu doskonałej orkiestry pp. Golda i Pe- 
tersburskiego, która od miesiąca występu- 
je w Łodzi i w tym czasie zdobyła sobie 
niezwykłe powodzenie i sympatję publicz- 
ności łódzkiej, Wieczór benefisowy wypadł 
pod każdym względem okazale, to też 
sympatycy orkiestry, którzy tłumnie po- 
spieszyli na benefis, bawili się doskonale 
aż do rana, żegnając swych ułubieńców re- 
frainem ulubionej piosenki: „Ach mistrzu 
mato...” 

Świetny zespół orkiestrowy pozostaje 
jeszcze w Łodai do 23 b. m., po tym zaś ter- 
minie udaje się do Ciechocinka, następnie 
zaś do Soppot. 

Należy przypuszczać, że nić sympatji, 
jaka zawiązała się pomiędzy publicznością 
a orkiestrą, skłoni sympatycznych muzy- 
ków do powrotu do Łodzi w przyszłym se- 
zonie. 


60 usłyszymy dziś przez radjo 


WARSZAWA, 480 m, 

Godz. 17,30 — 18,00 Koncert orkiestry P. R. 
Godz. 18.00 — 18.25 Odczyt p. t. „Stabilizacja 
wartości wkładów” — wygłosi dr. A. Rząd. Go- 
dzina 1830 — 19.00 Koncert orkiestry P, R. 
Godz. 19.00 — 19.20 Odczyt p. t. „Hygiena cry- 
stości* — wygłosi dr. W. Mikułowski. Godzina 
19.20 — 1940 Odczyt p. t. „Przemysł ludowy i 
jego znaczenie” — wygłosi inż. J. Szoklosa. Go- 
dzina 19,40 — 19.55 Komunikat rolniczy. Godz. 
20.00 — 20.25 „Radjskronika Nr. 33" — wygłosi 
dr. Marjan Stępowski, Godz. 20,30 — 22,00 Kon- 
cert (muzyka operetkowa,i taneczna), 

RZYM, 425 m. 

Godz, 13.00 — 14.00 — 19,00 — 20.30 Komu- 
nikaty państwowe. Godz, 14.00 — 15.00 Giełda. 
Koncert orkiestry. Godz. 17.00 — 17.40 Komuni- 
katy Agencji Stefani'ego. Giełda. Czytanki dla 
dzieci, Godz. 17,40 — 1830 Jazz-band. Godzi- 
ma 2040 Koncert wokalno - muzyczny skrzypiec 
i sopranu Godz, 22,15 Wieczór lekkiej muzyki. 
Ostatnie wiadomości. 

WIEDEŃ, 531 m. 

Godz. 16.15 Koncert muzyczno - wokalny. 
Godz. 18.00 Poeta hymnów Hoólderli-Novalis fre- 
cytacje), Godz. 19.30 — 20.00 Powszechne Radjo— 
wykłady; Gospodarstwo rolne. Godz. 20.00 Kon- 
cerl kameralny (kwartet), 

BERLIN, 504 m. 

Godz. 10,10 — 12.20 — 14%0 Komunikaty 
giełdowe. Godz. 10.15 — 13,15 Wiadomości pra- 
sowe. Godz. 11,00 — 15,30 Koncert orkiesty. Go- 
dzina 11,30 Uroczystość z powodu otwarcia wy- 
stawy w Diisseldorfie. Godz. 16.30 Odczyt: „Do- 
broczynna siła gazu”. Godz, 13.00 Wykłady szko- 
ły im. Bredowa: 1] Lekcja esperanto, 2) Obrazy 
z przeszłości Niemiec. Godr. 20.15 Transmisja 
dramatu  „Alt-Heidelberf' s Meyer — Fórstera. 
Muzyka taneczna. Komunikaty. 


KONCERTY AMERYKAŃSKIE W EUROPIE, 

Angielska stacja Daventry od pewnego czasy 
retransmituje co wtorek koncerty, nadawane przez 
siację Shenectady w Nowym Jorku. Przy pomyśl- 
nych okolicznościach odbiera je nietylko Anglja, 
ale i kontynent. Są to narazie jeszcze tylko pró- 
by, przedsiębrane ze względów nankowych i dla- 
tego odbywają się po olicjalnem zakończeniu pro- 
gramu, W dnie, kiedy odbiór jest dobry, stacja 
amerykańska Keston przekazuje wprost nietylko 
na Daventry, ale i na wszystkie stacje angielskie, 
Do odbioru służą ośmiolampowe superheterodyny. 
Próby rozpoczynają się zwykle o godzinie pierw- 
wszej w nocy. 


7. v. — GŁOS5SFOLSKI, — Æ r. 


Nr.125 


Czegóż chcecie więcej? 


Trochę oszustwa i trochę bigamii 


Póty dzban wode nosi, póki się ucho nie urwie 
Jeden mąż i dwie żony--Fałszywe świadectwo--Wyłudzone zapomogi 


Przed kilkoma tygodniami była rozpa- 


trywana w trybie postępowania uproszczo- || biura, 


sądowej nie poinformował dyrekcji swego 
kilka dni po zasądzeniu Smoleń- 


a sądu okręgowego w Łodzi sprawa Jó- | skiego, przybyła do firmy Wysz żona ska- 


a Smoleńskiego, 


oskarżonego o biga- 


Wyrokiem sądu Smoleński skazany zo- | 


stał na dwa lata domu poprawy. 


Smoleński pracował wówczas w firmie | 


Wysz, przy ulicy Kopernika i o sprawie 


zanegjo oświadczając, że małżonek jej za- 
chorował, przetofrosi o wydanie zaświad- 
czenia, na zasadzie, którego otrzyma mąż 
zasiłek pieniężny z kasy chorych, 
Ponieważ dyrekcja firmy o wyroku 
karnym Smoleńskiego nie wiedziała, odpo- 


Pod złą wróżbą 
Już na pierwszem posiedzeniu komisji (|do badania cen 
rzeźnicy zażądali podwyżki na mięso 


W dniu 6 b. m. w sali posiedzeń magi- 
stratu, pod przewodnictwem p. preżydenta 
M, Cynarskiego odbyło się pierwsze posie- 
dzenie organizacyjne i informacyjne komi- 
sji do ustalania cen na artykuły pierwszej 


y. 

Na posiedzeniu tem obecni byli przed- 
stawiciele organizacji kupiectwa, przemy- 
słu, kooperatyw, oraz związków. 

Zagajając posiedzenie p. prezydent 

Cynarski zaznajomił zebranych z 
brzmieniem rozporządzenia rady ministrów 
z dnia 10 wą ie r. b. o utworzeniu lokal- 
nych komisji dla ustalania cen na artykuły 
pierwszej potrzeby, oraz z uchwałą magi- 
stratu z dnia 16-go kwietnia r. b. o powo- 
łaniu do życia komisji, składającej się z 12 
osób. Komisja ta będzie podzielona na 
dwie sekcje po 6 osób, z których jedna 
ma za zadanie ustalanie cen przetworów 
zbóż chlebowych, zaś druga mięsa i prze- 
tworów mięsnych. 

Po przemówieniu 
wywiązała się dyskusja, podczas której — 
po stwierdzeniu nieobecności w komisji 
przedstawicieli rolnictwa — zaproponowa- 


Znachorskie leki zabiły dziecko 


AkKuszerKa otruła noworodka prosziiami 


Przy ul. Cymera Nr. 10 mieszka mło- 
de małżeństwo Śzpryncowie, 

Ponieważ Szpryncowa, będąc w ciąży, 
spodziewała się niebawem rozwiązania, 
mąż zawezwał do niej akuszerkę, nieja- 
ką Władysławę Jabłońską, Aleksandrow- 
ska 53. 

Poród miał przebieg nadzwyczaj cięż- 
ki i wreszcie przyszło na świat dziecko— 
chłopczyk, który co chwila krziusił się, 
dławił i wpadał w konwulsję. 

Akuszerka una w swą „wiedzę”, 
oświadczyła  zalrasowanemu «jcu, że to 
głupstwo, ot dziecko jest słabe dlatego, 
że ma krew nieczystą, łaiwo na to moż- 
na zaradzić, gdy się ma takie proszki, 
jak ona. 

Jabłońska nasypała do kieliszka z wo- 


| 
| 


, prezydenta miasta | 


Í 
| 


Í 7 
| zzaresztowaac i po przesłuc 


f slano ją do dyspozycji sędziego śledcze- 


no zaprosić do komisji przedstawicieli 
związku producentów rolnych i kółek rol- 
niczych przy starostwie łódzkiem, prócz 
tego zaś przedstawicieli widzewskiej spół- 
dzielni mięsnej „Zorza” i hurtowników 
rzeźniczych. 

Następnie — wobec niemożności otrzy- 
mywania przez nabywców bydła rachtm- 
ków od włościan — wyrażono życzenie, 
aby ceny na bydło były stosowane do cen 
notowanych w „Gazecie Przemysłu Rze- 
źniczego”, wychodzącej w Poznaniu. 

W końcu posiedzenia przedstawiciel 
zjednoczonych rzeźników p. Włodarski za- 
żądał, aby obecne ceny na wyroby masar- 
skie podnieść przeciętnie o 8 procent. 

Sprawę tę odłożono do następnego po- 
siedzenia, które odbędzie się w pierw- 
szych dniach przyszłego tygodnia. 


Referat do ustalania cen na artykuły 
pierwszej potrzeby (lokal urzędu rozjem- 
czego Piotrkowska 51) zawiadamia osoby 
zainteresowane, iż wszelkich informacji 
udziela codziennie od godziny 12.30 do go- 
dziny 2-ej po południu. 


dą jakiegoś proszku i wlała tę mieszani- 
nę dziecku do ust, 

Tymczasem noworodkowi zamiast się 
po tem lekarstwie polepszyć, pogorszyło 
się znacznie i dziecko w strasznych kon- 
wulsjach zmarło w niespełna godzinę po 
wypiciu owej wody z proszkiem. 

Zrozpaczony Szprync teraz episte 
wezwał lekarza, który stwierdził, iż 
dziecko zmarło naskutek zażycia proszku 
danego mu przez akuszerkę. 

Proszek ów zawierał substancje bez- 
względnie powodujące śmierć nawet u 
dorosłego człowieka. Í 

Wobec tego akuszerkę - znachorkę 
niu prze- 


go. 


= l <= 


Nożem w brzuch 
Krwawa rozprawa 


Do restauracji Walentego Hajdukie- 
wicza, Wapienna Nr. 6, przyszedł w dniu 
wczorajszym jakiś już dobrze podpity je- 
gomość, który rozsiadł się przy stoliku 
i zażądał, by mu podano gorącą kolację 
mięsną oraz butelkę wódki, 

Gość ów jadł i pił za dwóch, a po 
skończonej kolacji wstał jaknajspokojniej 
włożył palto, kapelusz i skierował się 
ku wyjściu. 

Gospodarz zastąpił mu drogę i zażą- 
dał zapłaty za spożytą kołację. Nieznajo- 
my błyskawicznym ruchem wyjął nóż z 
kieszeni i pchnął nim Hajdukiewicza w 
brzuch. 


Stało się to wszystko tak szybko, że | 
nim zgromadzeni w restauracji goście 
zorjentowali się, nożowiec znalazł się już 
za drzwiami, 

Zarządzono doraźny pościg i w rezul- 
tacie nożowca ujęto, 

Jest to niejaki Antoni Chmielewski, 
Konstantynowska 150. 

Chmielewskiego, po przesłuchaniu, 
przesłano do dyspozycji sędziego śledcze- 
go III rewiru. 

Do Hajdukiewicza wezwano pogoto* 
wie, którego lekarz w stanie ciężkim 
przewiózł go do szpitala św. Józefa, m. 


mężatka jest żoną” 


Wielki dwigodzinny program w 1l-tu olbrzy- 
mich aktach Wstrząsający i porywający dramat 
nędzy moralnej amerykańskich miljarderów. 


2) TYGODNIK PATHE Nr. 3. 
3) DWUAKTOWA KOMEDJA pełna humoru i śmiechu. 


Í 


| 
| 
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wiednie zaświadczenie zostało na 
Smoleńskiego wydane. 


Na zasadzie powyższego kwitu II lecz- 
nica kasy chorych uskuteczniła wypłatę 
zasiłkową, Po pewnym czasie ze sprawo- 
zdań sądowych prasy łódzkiej doszło do 
wiadomości firmy Wysz, że Smoleński zo- 
stał skazany na dwa lata domu poprawy 
Wówczas Smoleński został zaocznie z 
pracy wydalony i wypisany z kasy cho- 
rych. j 

Równocześnie, ze Smoleńskím praco- 
wał w wspomnianej firmie kuzyn jego An- 
toni Leśko. Leśko postanowił skorzystać z 
listy pracowników firmy Wysz i pobrać 
zapomogi na jego nazwisko, Jednak Leśko 
wiedział, że kasa chorych, kuzyna jego, ja- 
ko niepracującego, wykreśliła z listy człon 
ków. Wobec tego, Leśko nie przybył do 
pracy przez kilka dni, uzyskał- zaświad- 
czenie lekarskie, że jest chory į na zasa- 
dzie tego otrzymał odpowiednie świade- 
ctwo zasiłkowe do kasy chorych. 

Na karcie zasiłkowej fiśwrował podpis 
frmy ze stemplem, oraz nazwisko Antonie- 
go Leski. Okazało się później, że Leśko 
udał się do lecznicy II kasy chorych, gdzie 
wypłacono mu zasiłek w kwocie 102 zło- 
tych. Leśko przedstawił jednak wówczas, 
zaświadczenie nie na swoje, lecz na na- 
zwisko skazanego przez sąd Smoleńskiego. 


Na zaświadczeniu tem Leśko podrobił 
podpis doktora Rajterowski wiedząc, 
że u niego leczył się Smoleński przed 
dwoma laty, 


Po pewnym czasie Leśko powtórzy! 
tę manipulację, lecz w międzyczasie nadu. 


imię 


| (życie to zostało w kasie chorych zauważo 
| ne i dzięki przytomności kasjera Leśko zo 


stał zaaresztowany. 


Urzędnik kasy chorych, dokonywniący 
wypłat, nie zdołał zawważyć twarzy osob- 
nika podającego mu fałszywe zaświadcze- 
nie na imię Smoleńskiego, jednak zapamię- 
tał sobie rodzaj kurtki tego „dowcipnisia, 
Pomysłowego oszusta udało się wkutek 
alarmu kasjera i szybkiej interwencji władz 
policyjnych ująć w bramie biura kasy cho 
rych. 

W dniu wczorajszym w trybie postępo 
wania uproszczonego odbyła się rozprawa 
sądowa przeciwko wspomnianemu Anto- 
niemu Leśce, 


Akt oskarżenia zarzucał podsądnemu, 
że w okresie czasu do 28 stycznia bieżące- 
go roku przerobił, celem użycia za auten- 
tyczną, kartę zasiłkową kasy chorych m, 

odzi, wystawioną na nazwisko Józef: 
Smoleńskiego, podrabiając datę i podpi: 
doktora Hieronima  Rajterowskiego i ni 
zasadzie tej karty otrzymał 28 stycznia b 
r. w II lecznicy kasy chorych przy ul. Ka- 
rola 28 zasiłek chorobowy w sumie 102 zt 


POZA zw Hopen zarzucanyc! 
mu przestę „nie pr. się, twier- 
dząc, iż padł ofiarą ain 
Oskarżenie popierał prokurator  Ża- 
biński. Obronę wnosił mec. Hofmoki, 
Sędzia Zaborowski, po wysłuchaniu 
stron, skazał Antoniego Leśkę na 4 miesia 


RZE IE WA DOE BOZE Z e 


Ach te nóżki! 
Kobiefy nie chciały być całowane.. 
na ulicy 


Czesław Karliński, Aleksandrowska 
Nr. 26, jest zapalonym wielbicielem nó- 
żek kobiecych, widok których wprawia ga 
w ekstazę, s 

Od dłuższego czasu zgłaszały się do, 
różnych komisarjatów niewiasty ze skar- 
śą na jakiegoś osobnika, który wypada 
niespodzianie z bramy, chwyta je za nor 
gi i obsypuje je pocał i, poczem 


ucieka. 
Policja wdrożyła w tej wie sledz- 
| two, które nie dało jednaliże żadnych 


ów. 


Dopiero wczoraj jedna z energiczniej. 
szych niewiast, pani Ch., napadnięta w 
powyżej opisany sposób przez. zboczeńca 
na ulicy Karolewskiej, chwyciła go silnie 
za kołnierz i oddała w ręce policji. 


Karlińskiego, po przesłuchaniu, pod- 
daño obserwacji lekarskiej, gdyż wykazu- 
je on wszelkie cechę człowieka ntenor- 
malnego. — m — 
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Dzień wczorajszy przyniósł dalszą zwyż- 
kę oficjalnego kursu dołara, który na gieł- 
dzic warszawskiej podniesiony został o 20 
punktów i wynosił zł. 10.40. W obrotach 
prywatnych kurs dolara uległ nieznacznej 
zwyżce, tak, iż różnica między kursem 
oficjalnym i pozagiełdowym wynosiła 
wszystkiego 40 punktów. 

W Łodzi na prywatnym rynku walut 
obcych w godzinach  przedpołudniowych 
dolaramj obracano po 10,70 w płaceniu, 
10,75 w oddawaniu przy niedużych obro- 
tach i dalszej mocnej tendencji, 

Bank Połski ofiarował wczoraj za do- 
lara zł. 10.18, (rz). 


Postulaty kupców defalisfów 


Zarząd sekcji detalistów przy stowa- 
rzyszeniu kupców i przemysłowców (Po- 


siedzeniu uruchomić kasę pożyczkową, 
któraby ulżyła 


kryzysie. 

Pozatem sekcja ma poczynić starania 
u władz skarbowych, w celu zmniejsze- 
nia ciężaru podatkowego, który trapi ku- 
piectwo, 


detalistom w obecnych 


Postanowiono zwrócić się do fabry- 
kantów z apelem, by nie sprzedawali to- 
waru swego detalicznie, gdyż stwarza to 
chaos w handlu manufakturowym, 

Wkońcu uchwalono zwołać wiec de- 
talistów i wszcząć agitację, by stworzyć 
silną organizację. 


Ożywienie sezonowe mija 
Przemysłowi grozi zupełny zastój 


Znów tysiące robotników znaj- 
dzie się na bruku 
Według informacji z łódzkich kół gospodar- 
czych spodziewać się należy w najbliższej 
przyszłości zupełnego zlikwidowania oży- 
wienia sezonowego, a w związku z tem — 
katastrołalnego pogorszenia sytuacji w 
przemyśle, Wydatne zwiększenie się re- 
dukcji pracy spodziewane jest zarówno w 
dziale wełnianym, jak ; bawełnianym już 
w drugiej połowie maja, W związku z nie- 
pewną zła wałutową i zakończeniem 
sezonu panuje w sferach przemysłowych 
ogólne przygnębienie, Obecny stan reduk- 
cji w przemyśle bawełnianym wynosi 12,65 
procent, a wełnianym — 15,26 procent, (w) | 


Waloryzacja opat felegra- 
ficznych 
| 


| Wszelkie opłaty telegraficzne i telefo- 
niczne w obrocie zagranicznym, podane w 
odpowiedniej taryfie we frankach i centy- 
mach przeliczane są, poczynając od 5 ma- 
ja r. b, na walutę złotą, według każdocze- 
śnie obowiązującej równowartości złotego | 
polskiego w stosunku do franka złotego. | 
Pociąśgnęło to za sobą znaczną podwyż- 

kę tych opłat. 
krajów. 

| Wewnętrzna taryfa telegraficzna i tele- 
ioniczna pozostały bez zmiany. 


Herbata rosyjska 


Planfacje kaukaskie dać mają 60 mil- ; 
jonów funfów 

MOSKWA, 7 maja. (CEPS). W cza- 
sach ostatnich można obserwować na 
Kaukazie wielki rozwój rosyjskich planta- 
cji herbaty. Podczas gdy przed trzema 
łaty plantacje te zajmowały obszar nie- 
spełna 400 „desiatin”, obecnie znajdują się 
plantacje herbaty na obszarze 10 tysięcy 


różną dla poszczególnych 


dziesięcin. W kołach miarodajnych po- 
wstał ostatnio projekt wybudowania na 
Kaukazie wielkiej fabryki herbaty, a 
prócz tego zamierza się wprowadzić licz- 
ne udoskonalenia w zbiorze herbaty. No- 
wa fabryka znajdować się będzie w, pobli- 
żu Czurgeiu, Według opracowańego już 
planu będą kaukaskie plantacje herbaty 
dostarczały rocznie około 60 miljonów 
funtów. 


| 
łudniowa 15) postanowił na ostatniem po- 


W handlu wyrobami bawełnianymi 
panowało w bieżącym tygodniu dość du- 
że ożywienie. Frekwencja kupców pro- 
wincjonalnych była stosunkowo znaczna, 
a dopiero w czwartek i piątek dało się 
zauważyć pogorszenie sytuacji, co spo- 
wodowane zostało poważną zwyżką ofi- 
cjalnego kursu walut obcych. 


Popytem cieszyły się przeważnie arty- 
kuły letnie, jak muśliny, opale, satyny. 
Zapotrzebowanie na białe towary było 
stosunkowo nieznaczne. Warunki sprze- 
daży wskutek zwyżki kursu dolara ule- 
gły obostrzeniu. Ujawniło się to w pierw- 
szym rzędzie żądaniem za nabywane to- 
wary większej ilości gotówki oraz weksli 
o krótszym terminie płatności. 

Większość tranzakcji dochodziła do 


Czy podatki będą waloryzowane?. 


W bieżącym tygodniu panowało ożywienie 
na rynku wyrobów bawełnianych 


skutku przy regulowaniu 40—50 procent 
należności gotówką, reszty zaś wekslami 
do 30 dni. 

Dość znacznej ilości tranzakcji doko- 
nano przy regulowaniu całkowitej należ- 
ności gotówką, przyczem udzielane było 
sconto w wysokości 4—5 procent, 

Przy przeliczaniu należności na złote 
stosowane były różnorodne kursy do- 
lara, j 
Wczoraj naprz. zakłady zjednoczone 
Szajbler i Grohman stosowały kurs 8.50 
przy gotówce, 8.97 przy wekslach; tow. 
akcyjne L. Geyer brało ostatnio w ra- 
chubę oficjalny kurs dolara, udzielając 
rabatu od zasadniczych cen swych wyro- 
bów:. (z) 


Na razie jest mowa tylko o niektórych wpływach 
skarbowych 


„Handelszeitung” z dnia 6 maja twier- 
dzi na podstawie informacji z miarodajnego 
zródła, że rząd bynajmniej nie zamierza 
waloryzować podatków i wpływów z mo- 
nopolów państwowych. Rząd posiada nato- 
miast w budżecie szereg poważnych pozy- 
cji w walutach zagranicznych,  Chodzi'tu 
przedewszystkiem o wydatki na utrzyma- 
nie służby zagranicznej oraz o procenty po- 
życzek zagranicznych. Wobec zmniejsze- 
nia się wartości złotego w stosunku do tych 
walut zagranicznych wzrasta ciągle budżet 


tych wydatków. Rząd pragnie więc, aby 
pewne wpływy były ustalone w walucie 
obcej, aby mógł pokrywać wspomniane po- 
zycje, Dlatego projektowana jest zmiana 
taryfy celnej na złote w złocie. Cło byłoby 
więc podwyższone o całe 100 proc. i wzra- 
stałoby automatycznie wraz ze zwyżką wa- 
lut. Natomiast nie jest projektowane wa- 
loryzowanie podatków. Rząd nie nosi się 
również z zamiarem waloryzowania wyro- 
bów z naszych monopolów. 
| 


Egzekucja podatków i Kary 
za zwłokę 
Nowy okólnik ministra skarbu 


Departament podatków i opłat min. 
skarbu skierował do wszystkich izb skar- 
bowych następujący okólnik: Zmieniając 
częściowo okólnik z dnia 30 września 
1924 roku i nawiązując do okólnika z dnia 
7 marca 1926 roku zarządza się co nastę- 
puje: 

W wypadkach, gdy władze skarbowe 
odroczyły płatność zaległości podatko- 
wych, względnie rozłożyły ich spłatę na 
raty, odsetki za odroczenie obliczać na- 
kid od ustawowe terminu płatności 
tych podatków tylko wówczas, gdy od- 
powiednie podanie płatnika wniesione zo- 
stało przed upływem tego terminu. Nato- 
miast w razie wniesienia przez płatnika 
podania po upływie ustawowego terminu 
płatności padkibów. odsetki za odrocze- 


mie obliczane będą od daty złożenia po- 
dania płatnika, do tego zaś terminu liczyć 
należy kary za zwłokę. 


W wypadkach stwierdzonej niemoż- 
ności annii podatku w terminie u- 
| stawowym władze skarbowe l[-ej instan- 
cji mogą egraniczyć pobór kar za zwło- 
| kę narosłych od ustawowego terminu 
płatności; do dnia wniesienia podań, o 
których wyżej mowa, do 1 proc, (w po- 
datku gruntowym do pół proc.) miesięcz- 
| 


nie z obowiązkiem jednoczesnego przed- 
łożenia uzasadnionego wniosku co do 
umorzenia pozostałej części kar do decyzji 
prezesów izb skarbowych, których upo- 
ważnią się do umarzania tych różno we 
własnym zakresie działanie. 


Kasy Banku Polskiego 


Zapas złota, walut i dewiz wzrósł 
Obieg banknotów osżągną! sumę 392,8 miljonów 


Bilans Banku Polskiego z dnia 30 kwiet- 
nia r. 1926 wykazuje wzrost zapasu złota o 
48.000 złotych do sumy 134,2 miljonów zło- 
tych, 

Zapas walut i dewiz zwiększył się o 
5,6 miljonów złotych brutto (51,4 miljony). 

Zaliczki reportowe wzrosły o 924.000 


złotych (19,8 milionów złotych) oraz zobo- | 


wiązania walutowe i reportowe o 1 miljon 
złotych. 

Zwiększył się portfel wekslowy o 7,9 
miljonów złotych do sumy 303,3 miljonów 
złotych oraz pożyczki zabezpieczone pa- 


pierami o 3,2 miljonów złotych do sumy 
29,4 miljonów złotych, 
Rachunki żyrowe i inne zobowiązania 
| zmniejszyły się o 13,4 miłjonów złotych (87 
miljonów złotych). 
| Obieg biletów bankowych wzrósł o 21,4 
| miljon. złotych do sumy 392,8 miljonów zł., 
natomiast przyjęty do zapasu banku stan 
| monet srebrnych i bilonu zmniejszył się o 
| 602.000 złotych. 
Inne pozycje większych zmian nie wy- 
| kazują. 


Paneuropejskie targi w Leningradzie 
Metody Kapita!istyczne w Bolszewji 


MOSKWA, 7 maja. (CEPS). Przewod- 
niczący komitetu organizacyjnego targów 
w Niżnim Nowgorodzie wystąpił z projek- 
tem zorganizowania w Leningradzie tar- 


gów ośólnoeuropejskich. Targi te mogły- 
by się w wysokim stopniu przyczynić do 
ożywienia stosunków handłowych z Euro-, 
pa. Szczególnie doniosłe 
siadałyby 


znaczenie po- 
targi leningradzkie dla rosyj- 


skiego eksportu surowców i futer, a prócz 
tego pośredniczyłyby one w zawieraniu 
tranzakcji handlowych między 
europejskiemi a amerykańskiemi, Projek- 
todawca Malczew sądzi, że targi lenin- 
śradzkie przyczyniłyby się również d 
wzmocnienia znaczenia sowieckiego mo- 


firmami 


I] nopolu handlu zagranicznego. 


„GŁOS POLSKI‘! 
Łódź 
8 maja 1926 r. 


Rynek pieniężny 


Warszawska niotda urzędowa. 


|. WARSZAWA, 7 go maja (Pat). == Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujcąe: 


Dolary 10.40 
Franki franc. —, — 


C7FKI 
Belgja 32.55 
Holandja 418.675 
Londyn 50,60 
N. York 10.40 
Paryż 33.025 
Szwajcarja. 201.60 
Wiedeń 147 075 
Włochy 41.75 
Sztokholm —— 
Kopenhaga —— 
Praga 30.89 
Pożyczka dolarowa 74,— 
10 proc. pożyczka kolejowa 164.— 
Pożyczka konwersyjna 31.— 
8 proc. pożyczka złota 152.— 


4 i pół proc. listy zastawne ziem: 
23.65 


4 i pół proc. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne — 


5 pr. obl, m. Warszawy złotowe —— 
| 4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 


skie 


; złotowe —.— 
| 5 proc. obl. m. Łodzi przedw. 8.40 
Gielda akciowa 
AKCJE. 
Bank Polski 48.75 — 49.50 
Bank Dyskontowy 5.65 — 540 
Bank Handlowy 1,65 
Chodorów 3.45 
Czersk 0.18 
Częstocice 0.72 — 0.67 — 0.72 
| Gosławice 1.05 — 1.00 
Cukier 1.60 — 1.65 
f Węgiel 1.80 
y Nobel 1.40 
Lilpop 0.52 — 0.54 
Modrzejów 1.80 
Norblin 0.83 — 0.85 
Ostrowieckie 3.90 — 3.95 
Rudzki 0.70 — 0.73 
Starachowice 0.85 — 089 
Zawiercie 5.75 — 6,00 
Żyrardów 6.95 — 7.00 — 695 
Borkowski 0,35 
Haberbusch 5.25 — 5.35 
Spirytus 1,05. 
Hatawanja note, 
W dniu 7-do maja 1926 r, 
Za 100 złotych: 
Zurych 47.50 
Berlin z 39.05-59.45 
wypił. na Warszawę 53 10—358,90 
Poznań 58.90 - 59-10 
Katowice 38.90 —59.10 
Praga 325.— 
Wiedeñ czeki 66.75—87,25 
> banknoty 66.10—67.10 
Londyn 50.00 
itda: s 
Notowania niekloye w Londynie. 
LONDYN, 7-go maja (Pat)  Zamknię: 
ie ciełdy. 
Nowy-lork 4.85 30 
Holandja 12.08,50 
Francja 155.62 
Belgia 159.57 
Włochy 121 10 
Niemcy 20.59.50 
Szwajcari: 25 10.50 
Hiszpania 55,74 — 
Portngalja 2,53 
Dania 1558— 
Szwecja 18,15 — 
Norwegia 22,51,50 
| Hels'nafors 195,12 
Praga 164, — 


Wiedeń 
Warszawa 


- Hotowania pielii? 


r gpn 


—,— 


w Paryża 


rzędowa giętda gdańska, 


PARYŻ, 7-90 maja (Pat) Zamknięcie 
giełdy 
Londyn 154,75 
N, jork 5187 
Belgja 97.80 
Hiszpania 4 456 50 
Włochy 125.60 
Szwajcarja 617 — 
Holandja 1276,— 
Niemcy 7.55 
Szwecja —— 
Rumunja E —.— 
| 


i GDANSK, 7-g0 maja (Pat) — Na dzi: 
sejszem zebraniu giełdy ddańskiej notowano 
wd. ldenach gdańskich: 

ICO złotych polskich 49.08-49.19 

czek na Londyn 25,21 
| Telesraticzna wyplata na: 

Warszawę 48.06—48 19 
| Berlin 12552—125.85 


Sy — GŁOS POLSKI — 15% r. 


Dział urzędowy Ł.O.Z.P.N. 


Komunikat Ne 13 (28) 


1) Obsadzono zawody: 

dnia 8 b. m, godz, 16: 

boisko „Sokoła” w Zgierzu: „Has- 

monea" — „Makkabi”, p. Kozielski; } 

dnia 9 b, m, godz, 9: | 2) Komunikat z obsadą zawodów na 
boisko D.O.K.: „Widzew II" — Ł. K. dz. 13 b. m. ukaże się w „Głosie Polsk. 

S. II, p. Schönborn, Ć dnia 12 b. m. 

Boża ; > 3) Przypominamy, iż sędziowie winni 

ta” e ie And II — „Si- przed zawodami sprawdzić, czy gospo- 

z 8 10 sA 30 < darze mają apteczkę na boisku, 
go min, 30: 


_ boisko Ł.K.S.; Ł.T.S.G. — „Siła”, p. 
Piotrowski, 
boisko P.T.C. w Pabjanicach: P. T, | 
C. — G. M. S. p. Stencel, 
boisko Ł.T.S.G.: „Rapid”— Szturm” 
p. Szer, 
boisko D.O,K.: „Widzew* — Ł.K.S,, 
p. Marczewski; 
godzina 11-ta; 

boisko Zgierskiego Tow.: 
govia" — „Orlę”, p. Anders; 
godzina 15-ta: 
boisko przy ulicy Wodnej: „Turyś- 
" — „Union” II", p. Grajwoda, 


boisko „Sokoła“ w Zgierzti: 1. Zarząd łódzkiego okręgowego 
rza" — „Sokół“, p. Pietsch; 
godzina 17-ta: 
boisko przy ul. Wodnej: „Turyści — 
„Union”, p. Bira. 


„Bu- 


jąco: prezes — p. O. Dressl 
prezes — p. inż. Kanenberg, Il-śi wi 


na — pp. dr. L, Prybulski i M. Bobr 


dziennik „Głos Polski“, 


4) Na dzień 27 maja r. b. zwołuje się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie człon- | 
ków O, K. S. (rzeczywistych) na godzinę | 
9-tą wieczorem do lokalu Ł. Z, O. P. N, | 
ul, Traugutta Nr, 4, z następującym po- 
rządkiem obrad: 


Poleca się więc klubom 
„Głosu Polskiego”, 
zarządzeń ŁOZA., ogłaszanych w 


- zględem uznawana. 
1) odczytanie protokułu z ostatniego ZACZ 


walnego zgromadzenia; 


2) zmiany regulaminu łódzkiego O. 

K. S-u; | 13, 15 i 16 maja r. b. o godz 

„Rado- 3) Wolne wnioski, które w myśl re- 
gulaminu winny być zgłoszone 
do sekretarjatu O. K. S. najpóźniej 
na 7 dni przed walnem zgroma- 
dzeniem, 


ci II 


Ogłoszenie. 


Zarząd Spó!dzielni Pracowników Państwo . 
wych, Komunalnych i Społecznych w Łodzi, 
podaje do ogólnej wiadomości, iż w dniu 9'ym maja; 
196 r 6 godz. 10-ej rano w sali Kina ul. Sien- | 


z Dziś; w sobotę, o g. a%u 
prof. J. Baudouin de Courtenay 


Wyglłosi odczyt na temat: 
nWychowanie i uczenie jako czynnik zdenerwo» 
wania, zdziczenia i rozspołazcznienia« 


Bilety do 5 zł do 50 gr. w kasie Firharmo ji. 2581—1 kiewicza Nr. 40 zwołuje 


OBWIESZCZENIE. | Lwykłe Walne Zgromadzenie 


3 I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje członków Spółdzielni z następującym porządkiem 
niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podat- , Obrad: 


Sala Filharmonji 


ku atletycznego na posiedzeniu odbytem w 
dniu 26 ub. m, ukonstytuował się następu- 
er, I-szy wice- 


zes — p. K. Sadoczyński, sekretarz i skarb- 
nik — p. O. Raczyński, kapitan związko- 
wy — p. O. Minich, wydział prasy i pro- 
pagandy — p. J. Szer, członkowie — p. E. 
Nowak, p. A. Oksenberg. Komisja rewizyj- 


2. Za oficjalny organ ŁOŻA. uznaje się 
w którym za- 
mieszczane będą komunikaty LOZA., obo- 
wiązujące wszystkie kluby doń należące. 
prenumerowanie 
bowiem nieznajomość 


nym komunikacie nie może być pod żad- 


3. Ustala się termin zawodów atletycz- 
nych o mistrzostwo okręgu łódzkiego w za- 
paśnictwie i dźwiganiu ciężarów na 
, T-ej wieczo- 


"rem, przyczem zawodnicy stawić się winni 
w dniu 13 b, m. o godz. 5 po poł., zaś 15i 
16 b. m. o godz. 6 w. 

4, Termin zgłoszeń zawodników 
strzostw okręgowych uskutecznić 
kluby do dnia 10 b. m. godz. 9 wiecz 


aT. 125 


Komunikat zarządu Ł.0.Z.A. nr. 1 


5. Celem obsadzenia jury w zawodach 
o mistrzostwo poleca się klubom przedsta- 
wienie do dnia 10 b, m. listy sędziów-kan- 
dydatów. 

6. Wyznacza się jako arbitra w dźwiga: 
niu ciężarów p. Herudzińskiego, a jako ar: 
bitra w zapasach p, Nowaka. 


związ 


|ce-pre- 


zyk. 


Na bokserskim ringu 


Nowe spotkania w kndzi 


(r) W uzupełnieniu podanej przez nas w 

| dniu wczorajszym wiadomości dodajemy, 

| że termin sensacyjnego spotkania dwóch 
najlepszych bokserów polskich J. Gerbicha 
z E, Stiebbem został wyznaczony na dzień 
16 maja. Spotkanie powyższe odbędzie się 
na ringu w Helenowie. 

Oprócz tego w dniu tym szereg innych 
par, nadzwyczaj ciekawie zestawionych, 
ozegcaja między sobą spotkania towarzy- 
skie, 

Spotkanie Gerbich — Stiebbe będzie u- 


ważane za walkę o mistrzostwo Ł, O, Z. B 


oficjal- 


dzień 


do mi- 
muszą 


ZARZĄD 
Przemysła Bawełnianego 


„BŁAWAT ŁODZKI* W ŁODZI 
ma zaszczyt podać do władomości pp. akojonarjnszów, że 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


odbędzie się w poniedziałek dnia 31 mała 1926 roku o godz) 


Spółki Akcyjnej 


nie 6 po południu w biurach Polskiego Banku Przemysła 
7 oddział w Łodzi przy ui. Piotrkowskiej Nr. 29 z nastę 
pującym porządkiem dziennym: 
1) zagajenie i wybór przewodniczącego; 
2) przerachowanie na złote kapiłałów własnych spółki 
stosownie do rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 


ków skarbowych odbędą się publiczne licytacje, celem sprzedaży ru- 1) Zagajenie, wybór asesorów i sekretarzy: z dnia 27 grudnia 1924 roku (Dz. Ust. 55 poz. 542) 1 zatwier- 
chomości u niżej wymienionych dłużników, dnia 18-50 maja 1926 r 2) Odczytanie protokułu ostatniego Walnego, dzenie bilansu otwarcia w Pe Zk 1925 r. 
> K s Zøromadzenia: 3) ustalenie Mości i nominalnej ; 
pomiędzy godziną 10 rano a 4 po południu: 3) aS betie Zarżądn: * 4) zatwierdzenie bilansu zamknięcia za rok 1925, zre 
1. Kantor Eleman, Gdańska 46, kredens V c. sz. 200.— 4) zee, Rady Nadzorczej; poyszsudpigł:: arócy ie 0020: * i 
2. Koper Pinkus, Gdańska 42, meble u „  220— 5) Zatwierdzenie biłansu oraz R-ku strat i zy-| 5) wybór 2 członków zarządu ma miejsce ustęnujących 
3..Lipski Henoch, Andrzeja 29, meble "n a 220— sków za rok oper. 1925-ty; oraz wybór 5 członków komisji rewizyjnej: 
4. Lasman A. M., AL 1 Maja 4, meble n +  140>— 6) Odczytanie protokułu z wizytacji Wydziału| „© r oo ja Kł p. de aaa 0 
5. Edelman Moszko, Al. Kościuszki 26, meble  „ „  170.— Lustracyjnego Zw. Sp. Spoż. Rzpl Pol.: wania, go 00 a at 
6. Mozes Jakób, N. Cegielniana 38, meble. Y 140.— * 7) Wybory uzupełniające do Władz Spółdzielni; 7) określenie | członków zarządu i komisj 
1. | IE i S-ka, Al. Kościuszki 10, ma- 8) Zmiana $$ 32 i 50 statutu; comizi; 
szyna tkacka , n o»  150— 9) Projekt budżetu na rok 19:6-ty; "i aas a brać wylał w Walnem Zebrani 
8. Dr. Ostaszyński Mikołaj, Cegielniana 25, for- 10) Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań; śni nio podłej ik na 7 dni przed terminem Walnego Zee 
5 apan EO A MMI S 2 "w Wea: 11) Zgłoszone wnioski. brania złożyć esa r w Łodzi, w. Płotrkówsko 
„ Fiuchasi Ea aja 3, pianino an 4 = > 9. 2 : : -| 265 akcje lib zastępujące dowody. 
10. dBi: Prusse, Pańska 52, maszyna do Ale LB ASH RR rE PRUE En gry EN 
SORE PARETO WOA, IPA mon, 300— |iydzień przed terminem Walnego Zgromadzenia. dzenie dnia 14 czerwca r. b. w tymże lokalu, © tej samej go- 
11. Rozenberg Lipman i S-ka, Cegielniana 30, ~ Uwaga Il Gdyby w powyższym pierwszym | dzinie i z tym samym porządkiem dziennym, luóre będzie 
86 sztuk chustek 190 ABE DY DY POI ZY p y awomocne bez względu na ilość reprezentowanych akcj 
; er Me “~ jterminie Walne Zgromadzenie nie doszło do skutku, | PT 
12. Radzyner Dawid Ber, Cegielniana 29, meble „ „ 390—|,, myśl $ 31-go statutu, odbędzie się w drugim ter- 
13. : a cą Michał, Piotrkowska 51, kasa 400 |minie o godz. li-ej rano tegoż dnia i-będzie prawo- S ól iK areri 
14, Szlachtus Izrael, i ważę 17, meble 4 3 280: KOPE bez względu na ilość obecnych. s 235—2 p ni B lesław 
15. Smoleński Jan Wacław, Andrzeja 5 szafa Zarząd Spółdzielni Pracowników Państwowych, (chrześcijanin) ON 
do książek „w w  150— Komunalnych i Społecznych w Łodzi, z kapitałem około 2000 dol. dla udzła- | wi Piotrkowska I5 
16. Szrek Izaak, Pańska 46, meble u an ŚW=| aaa "RE + ZZE2 ER 24 tu Rów, sprowadzonym z zagrani- 
17. Szlezinger Jakób, Pańska 31, meble dh ku "4002 i A OEE MRLE DASA 2 BRA cy artykule, poszukiwany przez prad: Soad 1 
18, Tyberg B-cia i S-ka, N. Cegiełniana 36, ramki KY a . z siębiorstwo z branży Zojan ką Łask, z —  wzitowiir 
do owijania towarów si 400.— | % akład | y ryzjerski bd boda od ejst adnie pisma. przyjęcia, 
20, Tobolski Leon, Andrzeja 35, kredens pokoj. m « 200.— | b w centrum miasta ołerty "7 Godziny przyjęć: 
21. Wiślicki Lajb i Chana, Pańska 54, pianino  „ „  500—|fg s poszukuje m. «>, | SEZ JZYŚ. 
22, Wysocki Moszek, Cegieln. 17, lustro (tremo) „ m  200— ka 2 PIrwczorzedn praco uników Towarzystwo „OR 
23. Weber Albert, Pańska 46, meble s "w 40— | PGC PES TY iadamia niniejszym, że przyj- Dr. med, 
24. SSwie Wolła Jana, Pańska 46, meble i ma- OA ne Pim CZ nog ET JE. się: kandydślkf nk kürsy: Zygmunt 
szyna do szycia „ow 270. — GYREEZEERETAEERTOIONEE SALE : ; 
25. Złotowski Menasze, Cegielniana 11, meble a 2 EU LIRA 71 2 a a SEREM. 5 I) Kroju i szycia AA Datyner 
. . e. 
26. Zajdenfeld Berysz, Al. 1 Maja, meble Jea 7 Z0D Pensionat dla dzieci 11) na m eg Choroby nerek, pę- 
„ Zajęle ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u oyide ká pod kierunkiem I) Modniarstwa; a a zę 
nionych platników na miejscu licytacji, | D-ra Wandy Kaufman-Hirszbergowej i Feliejl Kędrzyny| IV) Manicare'a. Przyjmuje od 1—2 
KIEROWNIK URZĘDU: | w majątku bo esławów (1 klm. od stacji kolej, Andrzejów | Zapisy przyjmuje się codziennie Pirmwowieza 11 
P d e ° Mie;scowość sucha, 3 En 2) śr)! zaw ionai od 9—12 i od 2—5. Plac Kościel- | (dawn. Olgińska); 
: ko ' s A oaa — ; 
2402—1 (—) Podmunicki,  (żgssews vreine Felicia igarzyna, EG, Sienie |od 9-1 2860—1 | Tel. 48-05: 
NEC AANA 5 Se LE AS BNC ZA NEETI SEZ 
Ogłoszenia arupne cza się po 10 i Fh , . Ogłaszeniła dla poszukujących pracy, 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz j bez wzgędu na ilość wyrazów 
lezy się podwójnie, Najmniejsze "M . kosztują 75 groszy, dla otiarujących 
ogloszenie 50 gruszy 1 zł, 50 groszy. 
STO OAZA WB KARTA DE IW TREE 7 z FORTEPIAN 
WE GP A é 4 sprzedania Główna 56, m, 5. 2399—1-k s 
NAUKA i WYCHOWANIE DONIESIENIA ROZMAITE GIEŁDA PRACY 
RUCI | a ETE 


| LOKALE i MIESZKANIA 


} „STUDENT T ; W INOWŁODZU, ZDOLNA PRASOWACZKA 
ERYN matematyki, łaciny, fizyki, języków, Ki- E MECZEZEZYOTTOWNNWZCZDYCIWIETEMD | obok Spały, są do wynajęcia letniska po 2 po- | poszukuje prasowania do domów prywatnych. 
Sza ego Nr. 96—3, na prawo druga brama, go- koje z kuchnią i pokoje z utrzymaniem. Wiado- | Wiadomość: Nowo-Cegielniana Nr. 29. H. Sa- 
ina 7. 2405—2-n POKóJ UMEBLOWANY mość: Przejazd 40, m. 3, 2401—1-d | lagacka. 2358—3 


E aa | 00 wynajęcia. Wiadomość: Przejazd Nr. 40, m. 3. 
KUPYO 


tia DWA NAJŁADNIEJ 
SPRZEDAZ i : zd 
PRZYJMĘ 


A , Kona, Piotrkowska 21i. 
mieszkanie, 


dwóch panów na 


Kilińskiego 37, 


położone, suche, eleganckie mieszkania letnie $, | 
oraz 2 pokoje z kuchniami w Bendzelinie pod 
Żakowicami do wynajęcia. Wiadomość u Adolfa 
2396—2-4 


MŁODY 
inteligentny mężczyzna, inwalida na lewą rękę 
poszukuje zajęcia w charakterze woźnego lub 
portiera. Może złożyć kaucję do dwóch tysięcy 
| złotych. „Oferty pod „Uczciwy“ do niniejszego 


| Wienckowska, 2379-3-m OSTRZEGAM pisma, 2365—- 
BULDOGI E Jr i Nof EE | 
; "r przed nabyciem wekla, płatnego w dniu 2 czerw- 

"rp e Teodninwe, tano do sprzedania. Gdań- | | PRZYJMĘ ca—na 100 złotych, wystawionego przez Józefa | POTRZEBNA SŁUŻĄCA 
a 46, m. 13, pietro. Od 10—12 i od 3—6, jednego pana na mieszkanie, Abramowskiego 31 | Woźniaka, gdyż takowy został skradziony. z gotowaniem. Ulica Piotrkowska Nr. 257. Kwa- 
2395—1-k mieszkania 6. 2355-3-m l 2406—1-d śnie wski. 2362—3)-pz 
m ZAC ZANE ZD WT pesume me: 0 r nex T e 

Redaktor i wydawca: Jan Urbach. W drukarni „Głosn Polskiego“, Piolrkowska 86. 


